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25
g ro s z y

Prenumerata: w  Krakowie i prowincji rnies. ZL 6*00 kwart. Zi. 18*00 
w Krakowie z odnosz. do domu „ .  6*20 .  .  18*60
Ha prowmcji z  przesyłką poczt. u „  6*60 »  .  19*80

Zagranicą z przesyłką pocztową „ ■„ 10 00 „ „ 30*00
Ogłoszenia: Drobue ogłoszenia za słowo ZL 0*20, wiersz milimetr. 

1-szp. ZL 0*25, naaesłan* ZL u /a, wiersz milim. 1 szp. w  tekście 
ZL 1‘— , wiersz miUm. I-szp. na I-ej stronie ZL 1*25, gratulacjo 
ZL 12*50. Zr zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Biuro wyborcze Organizacji SJo mitycznej 
Stradom 15. -  Telefon Nr. 4541.

P a d ł e ś ®  f tr a J E tu  M d i t i t e g o
Krnków, 14 października j jakiej zmusiłby ich wzrost płacy roboczej. Ar- 

Prolilamowanie w Łodzi przez klasov e zwią ; gumenl len nic test jednak dostatecznie uza- 
‘Jti zawodowe strajku generalnego już od po- j sadiPouy, Koszta robocizny stanów^ bowiem 
Uedziałku, z dalszy groźby rozszerzenia straj- i zaledwie 15 procent ogólnych kosztów wla- 
łcu powszechnego na cale państwo, odejmuje j snych w przenoś!® tekstylnym, tak. iż-podwyż 
zatargowi o place w przemyśle włókienniczym 
jego dotychczasowy charakter lokalny i zmu­
sza opinję publPzn® cafego państwa do zajjoa 
stanowi ka w tej sprawie. Strajk robotnikow 
;włókienniczych w Łodzi wybuchł na Ile aądań 
■ekonomicznych a zaczął się od tego. że socjali­
styczne związki klasowe wypowiedziały w picr 
wszej połowie września umowę, zawartą «v 
jczcrwcu br., i zażądały: 1) 20 pioc. podwyżki,
'2) zrewidowania stawek cennikowych dla ro­
botników w fabrykach, które przeprowadziły 
racjonalizację oraz 3) rozszerzenia praw dele­
gatów rpholniczycli. Żądaniem tym przemy­
słowcy tekstylni odmówili & chód podobno j iowarów o 1 lub 2 Procent nie wvwarłnbv ża
nbtArtn: ,  .w___ A _ -*U _ a„ 17_____  „ „ U ............ 1 , . ‘ . , *

<a p lac  o 10 proc. spowodowałaby tylko podro 
żenie tow aru  o 1.5 procent. Ponadto szereg oglo 
szonych ostatnio bilansów przedsiębiorstw tek­
stylnych dowodzi znacznej poprawv rentowno­
ści, która dochodzi w wielu wypadkach do 15 
a nawet do 20 procent kapitału własnego. Sto­
sunki obecne w przemyśle włókienniczym me 
sa w p ra w c lr e  zdrowe a dowodem tego jest m-  
dijfnowienLe się weksli o bardzo długich ie^mi- 
nach. W  każdym jednak razie nie ulega wąt­
pliwości, że nawet gdyby przemysłowcy przy 
znaną, robotnikom podwyżkę przerzucili w ca­
łości na konsumentów, to i tak podwyżka ceny

skłonni byli przyznać robotnikom podwyżkę 
5-j>rocentową, jednak o decyzji tej nie zawia­
domili robotników’, wobec czego ci przystąpili 
do strajku. Później wprawdzie rząd zapropo­
nował obu stronom podwyżkę dla robotników 
W te; samej wysokości 5 procentowej a prze­
mysłowcy propozycję tę przyjęli, jednak dele­
gaci rubutników odmówiii już przyjęcia tak im 
nimalnej podwyżki, obstając przy żąda nu pod­
wyżki 20-proctniawej.

Porównując 2miany płac w przemyśle tei<- 
Btylnym łódzkim ze zmianami kosztów utrzy­
mania na podstawie urzędowej statystyki w 
„Wiadomościach Stastycznych“ konstatujemy, 
,żfc np tkacze bawełniani otrzymywali w I. póf- 
rocru 1925 dziennie 984 zl. obecnie zaś. już po 
podwyżce z czerwca br. otrzymywali tylko 7.63 
żl. Podobnie i płaca przędzarzy bawełnianych 
obniżyła się w tym okresie z 10.61 na 8.23 zl. 
Są to zaś najlepiej płatne kategorje robotni­
ków7 wlók:enniczych, gdyż prządki otrzymują 
tylko 5.10 zł, a robotnicy podwórzowi 4.25 zf. 
dziennie. W  stosunku do zarobków z Ł półro­
cza 1925 wynoszą zatem obecne zarobki tylko | 
77.5 procent, podczas gdy koszta żywności w  ! 
Lodź1 wynoszą 85 proc. kosztów tych w I. pół- J 
roczu 192Ó. Pomimo więc kilkakrotnych pod- ( 

"Wyżek w  ostatnich latach płace robotnicze w* 
przemyśle tekstylnym nie dotrzymały kroku 
Wzrostowi kosztów żywności 5 aby osiągną,' 
zrównanie obu poziomów na’ eżałoby podwyz 
sayć place od 10— 15 proc. Faktycznie zresztą- ; 
place włókniarzy zwłaszcza w  przemyśle wie!- j 
kim są niższe od p nłanych wyżej plac tarylo- 
Wych i tak np. jedna z tkalń płaciła zaledwie 
4 zł. na 12-to godzinny dzień pracy.

Przemysłowcy zasłaniają się pr*ed żądania- 
mi robotników arguementem złej koniunktury 
1 niemożności podwyższenia ceny towarów, do

dnego s^kodbwego wpływu na zbyt ich pro­
dukcji. ----------

Przemysłowcy tekstylni nie mają zatem rze­
czowych * powodów przeciwstawiani® się żąda­
nemu prze,, robotników wyrównaniu plac a ]e- 

1 śli mhno la dopuścili do strajku, to tvlko dla- 
| tego. że mają znaczne :apasy na składzie i per 
; speklywa zamknięcia na jakiś czas zakładów 
j by3|njpfh” i ich n'ie przestrasza, 
i Zatarg łódzki wysuwa jednak jeszcze inną 
I kwestię. Z ogłuszonego niedawno sprawozda­

nia Komisu Ankietowej wynika, że. w ostatnich 
bitach przeprowadzona została w przemyśle 
włókienniczym Łodzi modernizacja urządzcu 

, fabr\ cz.iYcb. która doprowadziła do pozio- 
; mu dorównującego zagranicy. Również prze- 
' r.rowadzono w wielu zakładach racjonalizację, 
i która spoiegowala znacznie wydajność pracy i 
j zmniejszyło koszty produkcji. Pomimo to je­

dnak robotnicy nie na tern bS  skorzystali, gdyż 
i ani zarobki ich odpowiednio ni€ wzrosły ant

też nie uległy poprawie warunki p rac j. Oczy-: 
wiście ta taktyka przemysłowców, jednostron­
nie tylko imitujących wzory amerykański© i 
niemieckie, jest błędna, lam bowiem równocze 
śnie z reorganizacją pracy podnosi się również 
poziom płac roooczych dzięki czemu robotnik 
zdolny jest do inienzywniejszej p racy  a  zara­
zem wzmaga się też siła konsumcyjna sząro - 
ldch mas. Niestety przemysłowcy łódzcy (ł  z r «  
sztą nią tylko oni) trwają nadal w  konserw a­
tywnych poglądach na stosunek wzająmnj ku 
P'tał u i pracy i myśląc jedynie o osomatej ko-i 
rzyści nie bezą się zupełnie z  m om entam i n a ,  
tury ogólno-gospodarczej.

Prawdą jest, że warunkfi, wśróc których p ra  
cuje przemysł tekstylny nie są najlej »ł^ i  źfl 
drożyzna kredytu, ćiężan podatKowe ito. u t n  
dnieją im walkę konkurencyjną. W ysta rczy  

wskazać, że samo tylko obniżenie podatku obro  
towego do 1 proc wyrównałoby w zupełnoWl 
ewentualną zwyżkę cen wskutek przyznan ia  

robotnikom żądanej przez nich podw yżk i. W  
tbj dziedzinie właśnie staje przeć, rządem zł. • 
danie stworzenia dogodr iejszycL w aru n k ó w  
pracy dla przemysłu, tak, iżby wszelkie udo ­
skonaleni? metod produkcji przynosi/y k o rzy -1 
ści również dla robotników. Problem te "  jest 
tern aktualniejszy, ile że strajk łódzki rJe m o  ■> 
że pozostać bez wpływu na m asy  robotnicze 
w całem państwie 1 w  razie uzyskm-u przez  
włókniarzy podwyżki odezwlą się podobne żą~< 
dania również w Innych dziedzinach przemy-, 
stu.

Jak w.ęc z jednej strony strajk łódzk a * »
nien stanowić memento dla całego na^ego 
przemysłu, że pracownicy winn1: otrzymać sto 
owny udział w korzyściach racjonalizacji, tak 
z drugiej strony powinien on prz/Oułnnłiet n y  
dowi, że nie wolno mu ograniczać *ię tylko tto 
politykli fiskalnej lecz musi prowadzić również 
politykę gospodarczą 1 dbać o stworzeńe ko­
rzystnych warunków pracy produkcyjnej.

Dr. B. S.

Walki uliczne w Serii
W iedeń, 13 10 P A T . „Neue Fr. P ie ss e “ aor.osi 

ze S o fj i : W czora j c  godziw ie 7 w ieczó r  napadła 
grupa zw olenn iitpw  M ichajlowa na wycliouzącyeh 
' kaw iarn i zw olenn ików  1’ ro lo g e io w a  w  samem 
ren lram  miasta, przed pałaoem „Fenir/*. W yw i.i 
:ała się strzelanina, przyczem  wedle naocznych 
--wiadków, w ym ien iono 50 s trza łów . Macedończyk 
Arsen Spassow  został zabity, inny nazw isk iem  P e  
/o  T ra jk o w  ciężko zraniony. Ponadto został z ra ­
niony przechodzący onok 00-letni starzec, k tóre­
g o  slan jest beznadziejny. R ów n ież zran iony zo ­
stał w  nogę turecki attache w o jsk ow y  K jerem -bey 
Trzech  innych przechodniów  odn iosio lże jsze  ra ­
ny. P o lic ja  p rzedsięw zięła  liczne aresztowania. 
Sp raw ców  bó jk i dotyebcz*. Jednak nie w ykryto .

W iedeń, 13 10 P A T  Dziennik donoszą z  Bxało- 
grodu: MVrem e ‘dow iadu je się, ż e  znany przywód  
ca bandytów  Waiwlew, zw olennik  M iichajłowa, zo­
stał zaatakow any prze? zw olenników  zam ordow a 
nego gen. P ro lo g e ro w a  ko le  P e lr ic  i  c iężko ra ­
niony sirzalatn i rew olw erow em u  M iichajłow zw o ­
ła ł w  odpow iedzi na to zebranie swoich zw olenni 
ków. Ha zabraniu tem zosta li w szyscy  zw olenn i­
cy gen. ProEogtwowa skazani na śmierć. Przed  
dwom a dniami zosta ł wydany rozkaz wykonania 
tych w y ro k ó w  śmierci. W czora jszą  w a lkę uliczną 
w  Sof ji  tłum aczy się tą uchwalą. P o lic ja  sołijska, 
ażeby przeszkodzić dalszym  Dójkom na ulicach So 
f ji, w ezw a ła  zw olenn ików  ProtogerOY. a, aby W 
c iąg i7 43 godzin opuścił Sofję.

L ł SIUSZY !4UMER ZAWIERA U  STfcOfc DRUKU
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Feiiks U ai birg o doniosłem znaczeniu
konferencji palestyńskiej w W. Jorku

Nowy Jork. 13. 10. ŻAT. Prezydent iointn 1'eiiks 
Warburg w  rozm owie z przedstawicielami prasy o- 
śa iadczył. że pokłada wieil ą nadzieję w bezpartyj­
nej konferencji dla odbudowy Palestyny, która obi a 
dować zacznie 20 bm. W arburg jest przekonany, żc 
konferencja będzie miała doniosłe rezultaty i przy­
puszcza, że stanowisko rządu angielskiego wobec 
rozszerzonej Jewish Agency stanie się bardziej przy 
chylne.

Udział rabinów w konferencji
Nowy Jork. 13 10. ŹAT. Komitet wykonawczy 

związku rabinów reformowanych w  Stanach Żjedno 

czonych uchwalił wysłać delegację na bezpartyjna 

konferencję dla spraw odbudowy Palestyny i brać 

czynny uaział w  pracach tej konferencji.

1'rzed wybucken strajku generalnego
w Łodzi

Łódź, 13 10 (Tel. w ł.) Stosownie do zapowiedzi 
odbył się w  dniu wczorajszym szereg w ieców ro  
Lotniczych, na których przemawiali częściowo 
miejscowi, częściowo przybyli z W arszaw y  dzia­
łacze organizacyj klasowych. W  kilku miejscach 
doszło do burzliwych incydentów, wywołanych za 
rćwno przez komunistów, jak i  przez żywioły nie 
chętne strajkowi Żyw ą działalność rozwinął po­
seł komunistyczny Rosiak. W  kilku punktach mia 
sta próbowano wy wołać demonstracje, mięazy 
buem i przed więzieniem, w  którem znajdują się 
więźniowie polityczni. Policja uniemożliwiła utwo 
rżenie się zbiegowiska.

Łodź. 13. 10. (A W ) W  godzinach porannych wyda 
Ok została odezwa w związku z mającym być prokla 
mowanym dzisiejszej nocy strajkiem powszechnym 
W okręgu lózdkim Odezwa podpisana jest przez ko 
młtet strajkowy, złożony z 15 osób. Do tej chwili nie 
jest ostatecznie zdecydowana sprawa strajku w  ele 
fctrownl, co się tyczy telefonów, to istytucja ta bę­
dzie tylko łączyła urzędy oraz będa uskuteczniane 
połączenia w  związku z bezpieczeństwem publicz- 
uem. Ze strajku wycofane są zakłady op!eki społe­
cznej i magistrat. W ogó le  zaznaczyło się niebywale 
przychylne stanowisko magistratu, tak, że nie wiado 
kio jeszcze, czy pracownicy jego przystąpią do straj 
ku. Miasto już w dniu dzisiejszym miało rozpocząć 
wydawanie bezpłatnych obiadów, a w najbliższym 
czasie w yasygnow ać ma większą sumę pieniężną 
dla Strajkujących. Jutro odbędzie się konferencja 
tw tązl ów  celem dokładnego omówienia przygoto­
wań do strajiku poniedziałkowego

Gorliwość strajkowa chadeków
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 13 10 (S in ) Z Lod z i donoszą, że o r ­
gan izacje zaw odow e chadeckie postanow iły  p raw  
dopodobnie ze  w zględów  konkurencyjnych prokla 
m ować wcześniej strajk pow szechny w  Lodzi, 
an iżeli to z rob ili socjaliści. Z w ią zk i zaw odow e 
chadeckie postanow iły  już dziś w  sobotę rozpo­
cząć strajk. PoiZatem g ro z i L od z i strajk tram w a­
ja rzy , k tórzy  rów n ież w ystąp ili z żądaniam i eko 
i.orr.icztnemi.

W arszaw a, 13 10 (S io .) W  W arszaw ie  baw i do- 
v  ódca D. O. K . w  L od z i generał M ałacnowski

A w Niemczech lot aut 
powszechny?

Berlin , 13 10 P A T , Jak donosi „B ergw erk s  Z tg “  
z  Dusseldorfu, odbyty się tam narady przem ysłów  
ców  n iem ieckiego przem ysłu w łók ienn iczego. —  
Obrady te pozostające w  zw iązku z konfliktem  cen 
n itow ym  w  przem yśle w łók ienn iczym  w  ok-ęgu  
Mon.aehjum-Glasbach m iały, w ed ług in form acyj 
dzmunikarzy, charakter n iezw yk le poważny. Pra- 
cotinwcy od rzu t.li kategoryczn ie wszelk ie żądania 
podwyżki płac robotniczych. Rozw ażają oni projekt 
ogłoszenia powszechnego lokautu w  przemyśle włó­
kienniczym w  całej Nadrenji i W estfalii na wypadek 
gdyby robotnicy nadal trwali przy swych żądaniach. 
Lokaut ten objąłby 190 tysięcy robotników.

Budżet ministerstwa spraw wojskowj eh
przewiduje ponad 8 0 0  mitjonów wydatków

W arszaw a, 13 10 Sra. P re lim in a rz  budżetowy . 
m insterstw a sp raw  w o jskow ych  na tok  1929/30 I 
w ykazu je  po stronie w ydatków  kw otę 794.770.821

zł. W ydatk i nadz.wycza.jne prelim inow ane są na 
19.500.000. W yd ffk i te są przeznaczone na zakłady 
ioln icze, fab ryk i procim  i zakłady uzbrojenia.

„Przedświt" -- „Robotnik" 
„Pobudka"

Warszawą. 13. 10. Sin. Polem ika m iędzy dwoma 
organami socjaLstyczncmi warszawskiem i „Robot­
nikiem" i  „Przedświtem** nie przebiera w  formach. 
„Przedświt** codziennie odpowiada „Robotn ikow i" 
przyczem  forma tych odpowiedzi nie jest zbyt w er­
salska. W  dniu wczorajszym  komisarz rządu skonfi 
skował tygodnik socjalistyczny „Pobudka", w  zw iąz 
ku z tem „Robom ik * insynuuje .P rzed św itow i", że 
korzysta z protekcji w ładz administracyjnych. Na to 
odpowiada „Przedświt* iż żałuje, że nie może zapo­
znać się z artykułem „Pobudki*, w  któyrin mieści 
Się artykuł, skierowany przeciwko „P rzedśw itow i" 
nie ma nadzieję, że znajdzie jeszcze sposobność da­
nia po skórze redakcji Pobudki" i że potrafi poskro 
mić rozbrykanych smarkaczy. Tymczasem  ostrzega 
„Robotnika", ażeby zaprzestał ze swemi łgarstwa­
mi względem  „Przedśw itu " bo go to nie uratuje.

Zam.ast redukcji organów BB. 
leszcze ieduo pismo

W a rszaw , 13 10 (A W )  „Gazeta W a rsza w sk a " po 
d e je ; W  wyniku obrad  w  klubie B B W' R , któ­
re rozp a tryw a ły  myśl zw in ięcia  n iektórych pism 
i stworzen ia jednego w ie lk iego  organu,- postano 
wioDO utrzym anie dotychczasowych w ydaw n ic tw  
i utw orzen ie jeszcze jednego now ego p* „P o lsk a ", 
Redakcję „P o lsk i* , która ma być organem  pułko 
w n ika Sławka, ma objąć p. MfllstPin, radca poseł 
stwa w  Brukseli, sekreinYzem pisma zostaje p. 
B irkenm aier, szef propagandy B B.

Konferencja prezesów klubów- 
wtorek 16 bm.

(T e le fo n em  od  n aszego  koresp on d en ta )

Warszawa. 13. 10. Sin. W  nadchodzący wtorek 
ma się odbyć w gabinesic marsz. Daszyńskiego dal­
szy' ciąg konferencji odbytej dnia 1 bm. Na konieren 
cji tej mają być rozpatrywane wnioski projektów u- 
stawodawczych, zgłoszonych na nadchodzącą sesję 
stjmową.

Wycieczka dziennikarzy amery- 
kańskich w Polsce

Poznań, 13 10 P A T . W czora j W godzinach po­
południowych przybyła  do Poznania wycieczka 
dzienn ikarzy am erykańskich Dziś popołudniu go  
śeie udali się do  Bydgoszczy, skąd w y jadą  do 
W „ i  sza wy.

W arszaw a , 13 10 Sin. Do W a rs za w y  p rzybyw a 
we w torek  wycieczka dzienn ikarzy am erykań­
skich, a to przedstaw icie li Chicago D a ily  N ew -, 
Associated  Press, N ev  Y ork  Evenu ig  Post i Ph iia  
delphe Pub lic  L edger Dzienn ikarze am erykańscy 
btdą goszczen i przez w yd z ia ł prasy i propagandy 
n in isterstw a spraw  zagranicznych. W e  \ lorek  
będą podejm owani p rzez naczelnika w ydzia łu  pca 
'■y M S. Z. m ajora L ib ick iego  śniadaniem, w e śra 
dę rano I w  południe będą gośćmi ministra Stet- 
s-ona, w ieczorem  będą podejm owani przez dorad­
cę finan sow ego p D eveya, we czw artek  będą gość 
mi Syndykatu Dzenoikarzy w arszaw skich. W  pią 
tek w yjeżdża ją  z  W a rs za w y  i udają się do W ilm , 
poczęta zwiedzą granice litewską i sowiecką.

DLA OC2YSZCZEN1A KRW I pijak rano pizoj
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Jozefa". Stosowana przez bardzo wfołg 
lekarzy woda Franciszki Józefa wzmacnia żołądek, 
reguluje trawienie, poprawia stan krw i, uspakaja sy­
stem nerw ow y dając zdrow ie całemu organizmowi 
i jasność umysłu Żądać w  aptekach i droguerjach.

W rocznicę niepodległości —  
budowa synagogi na Nalewkach

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 13. 10. iSn. Z okazji 10-iccia mepocie 
głości Polski gmina żydowska w  W arszaw ie zamie-. 
rza rozpocząć oudowę synagogi. Nowe ta synagoga 
stanąć ma na placu Muranowskim, lab tez na Tlalew 
kaeh. W yb ór m-.ejsca zadecyduje miejska komkja te 
guiacyjua.

W arszawa. 13. 10. P A T . Zarząd główny Federacji
Polskiego Związku Obrony O jczyzny uchwalił zwo­
łać w  związku z obchodem 10-lecia niepodległość 
Polski w ielki zjazd t .  wojskowycn z całej Rzeczypo 
spolitej na dzień 11 listopada w  W arszaw ie. W  zjeź. 
dzie tym weźm ie udział przeszło 100.000 członków 
skonfedcrowaaych w Związku.

Konferencje premjera Bartla
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 13. 10. Sin. Prem jer Bartel przyjął dziś 
na godzinnej konferencji ministra sprawiedliwości 
M eysztow icza, pocztm  przyjął posła polsidego w  
Berlinie p. Knolla. Konferencja ta pozostaje w  związ 
ku z rokowaniami poisko-niemieckiemi.

Kandydat na dyrektora depar* 
tar. en tu wyznań M. W. 0. P.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 13. 10 Sin. Stanowisko dyrektora de­
partamentu wyznań w ministerstwie oświaty opróż 
nione przez posia Okuiicza ma być niebawem obca 
dzone. Odpowiedni wniosek będzie przedstawiony 
na najbliższem posiedzeniu Rady ministrów. Jak 
wiadomo, kandv'oa‘ em na to stanowisko jest p. Fraa 
ciszek Potocki, publicysta z Krakowa, ucnodzący za 
znawcę stosunków kościelnych.

Sprawy komim-kacylne
Warszawa. 13. 10. Sin. Minister komunikacji Kiihn 

przyjął dziś p. D evey ‘a. Na konferencji tej omawia 
ne Dyly sprawv dotyczące resortu komunikacji.

Warszawa. 13. 10. Sin. Do W arszaw y przybywa 
delegacja mias*a Łodzi celem przedstawienia rządo­
w i konieczności odbudowy dworca koiejowego w  
Łodzi i skierowania pociągu m iędzynarodowego Pa­
ryż— W arszaw a przerz Łódź.

W arszawa. 13. 10 Sin. Do Gdańska wyjechał 
przedstawiciel ininsterstwa konmnikacji. celem non 
tynuowania rozm ów w  sprawie uregulowania stosun 
ków komunikacyjiych między Gdańskiem a Polską.

Mapy i wykresy s ta ty c z n e  
w urzędach pańgtajciuych
W arszawa. 13. 10. Sin. W edle polecenia ministra 

Skladkowskiego we wszystkich województwach ma 
ją powstać w  miejscach dostępnych dla puoliczności 
■umieszczone mapy statystyczne, obrazujące rozwój 
wszystkich dziedzin ży d a  w danych w ojew ódz­
twach, zaś w  sr&rosiwach mapy w łaściwych woje­
w ództw  z wykresami statystycznemi z różnych dzie 
dzir, życia powiain.

PolsŁ o-niem.ecka konferencja 
związków kupieckich

W arszaw a, 13 10 Sin, W  dn ach 19 i 20 bm. od­
będzie się we W rocław iu  konferencja przecistawi 
cieli organizacyj kupieckich polskich i niemiec­
kich. Na konferencji ma dojść do porozumienia W 
rdektórych sprawach gospodarczych

Główna wygrana -- w Lublinie
Warszawa. 13. 10.- Sin. Dziś, w ostatnim dniu cią­

gnienia loterii k 'asowej wygrana 3.000 zł I premia 
i 400.000 zł. padła ca nr. 140.807. Los ten został sprz*? 

dany do Lublina.

Harcerz Jeliński u prez. Francji
Paryż. 13. 10. PAT. Odbywający samochodem po 

dróż dookoła świata harcerz pclikj J. JeMhsLi przy 
jęty został wczoraj przez prezydenta Doumergue, 
który z wielkiem zainteresowaniem Informował aie 
o szczegóły podróży i wpisał się do księgi pamiątko 
wej Jelitowego.
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pieni slą l phm » bWWtą równktt w twardej 
wodzie. Uziiyd tym własnościom Jest one nie­
zbędne w kaidem noepoderwtwie dunowen.

l i n  w M  i t M i i »
Wywiew z bylyit

Stawianie horoskopów polityczn\,. fest nao 
Kót rzeczą bardzo niebezpieczną. Niemniej je- 
duitk, jeśli chodzi o Rosję dzisiejszą, można 
z eałą pewnością powiedzieć, że rozwój polity­
czny, w ZSSR zmierza konsekwentnie do przy­
wro tu politycznego. Nie można oczywiście z ta 
łą dokładnością posiedzieć, czy przewrót ten 
nastąpi jutro, czy też za trzy miesiące, lub trzy 
lata. ale jedno przewidzieć można nieomylnie, 
Ee mianowicie dyktatura rosyjska pójdzie tą 
•amą drogą, po jakiej kroczyły wszystkie dy­
ktatury w  dotychczasowej bislorji narodów.

Jaki. jest »tau rzeczy w Rosji dzisiej zej? 
Rząd Stalina usunął Trockiego, Zinowjewa, Ra 
naeniewa, Radka i Rakowskiego z zajmowa­
nych przez nich stanowisk. Walka ideowa, któ 
ra do kroku tego doprowadziła, toczy się je

m fe ra ir . ro sy js k im , A l.  K Iw raA sk lm .
zaczj na się coraz dotkliwiej odczuwać brak 
cluebe i innych produktów gospodarstwa wiej 
skiego.

Naczelnym problemem współczesnej Rosji 
powinna być sprawa ponownego zaprowadze­
nia zas&dy wolności gospodarczej i politycznej. 
Pod względem gospodarczym Rosja tak długo 
nie będzie mogła istnieć, dopóki nie zostanie 
przywrócona zasada prywatnej produkcji i pry 
walnego handlu. 2 pewnemi wyjątkami (nafta, 
węgiel, złoto), sprawa bezpośredniej denacjo- 
nalizacji przemysłu jest w Rosji nakazem chwi 
11. Równocześnie usunąć należy monopol han­
dlu zagranicznego i wewnętrznego. Dzisiejszy 
stan rzeczy, wywołany istn:e niem w Rosji nie­
dołężnego, biurokratycznego aparatu państwo­
wego, musi doprowadzić do zupełnego upadku

dnak w dalszym ciągu, a trjumf stalinowców ruchu towarowego między producentem w iej-
nad reakcją leninowską jest stanowczo tylko 
zwycięstwem pozom i m

Równocześnie obserwować można w Rosji 
^tale rosnące niezadowolenie szerokich warstw 
ludności z rządów Centralnego korni letu wy - 
koaawczego, co przypisać należy w  pierwszym 
rzędzie opłakanym warunkom bytu klasy robo 
tnlczej. W  roku 1921 rząd Lenina zmuszony 
był popierać reorganizację systemu gospodar­
czego przez wzgląd na klęskę głodu, która do­
tknęła podóy/cza* większość prowincyj rosyj­
skich. Reorganizacja ta o tyle była dla R os ji 
korzystną, że skutecznie przeciwdziała klęsce 
głodu. A le wkrótce przyszedł nowy okres rca- 
kcjii

Musimy sobie uświadomić jedną zasadniczą 
rzecz: że- mianowicie Rosja współczesna nie 
jest ani republiką socjalistyczną, ani sowiecką. 
Panujący tam system gospodarczy je st wybi­
tnie kapitalistyczny, różniący »ę  tem tylko od
kapitalizmu zachodnio-europejskiego, że jest
to kapitalizm państwowy. Jego następstwem 
je»t ogólna niedolężność systemu, sprawiająca, 
że produkcja i zbyt artykułów pierwszej po­
trzeby odbywa »ię z olbrzymiemi trudnościami, 
Potęgowanemu* jeszcze w wielkiej mierze kom ■ 
|>likowTanemj formalnościami, towarzyszącemi 
każdej transakcji. Już sam fakt istnienia <  
Roiji skomplikowanego monopolu biurokraty­
cznego Wystarcza do znakomitego utrudniania 
Qa każdym kroku wszelkich poczynań gospo­
darczych, które związane »ą zawsze z bezcęio-

skim a konsumentem miejskim.
Niema na świecie ani jednego państwa, zaj­

mującego poważne stanowisko w  międzynaro­
dowym życiu handlowem. które nie chciałoby 
nawiązać stosunków handlowych z Rosją. Na­
wet najbardziej konserwatywni przedstawicie 
le angielskiego świata gospodarczego nie są zde 
cydowŁnymi przeciwnikami nawiązania stosua 
ków handlowych z sowietami. Dlatego też za 
upadek rosyjskiego handlu zagranicznego n*o 
mogą żadną miarą ponosić odpowiedzialności 
państwa obce, lecz jedynie i w yłączn ie sami 
bolszewicy. Przemysłowcy całego świata byli 
świadkami losu Kruppa i Wolffa. W  dzisiej­
szych warunkach zaufania do rządu moskiew­
skiego nikt mieć nie może.

Krótko mówiąc, zasadńiczem zadaniem ro­
syjskich czynników miarodajnych powinno 
być popieranie rozwoju kapitalizmu, w Rosji 
de facto istniejącego, — popieranie na zasadzie 
wolności handlu i produkcji. Były kiedyś cza­
sy —  przed wojpą oczywiście, —  kiedy rosyj 
skie huty żelazne należały do najlepszych <n* 
świecie. Czasy le należą do przeszłości, ale czy z 
nie mogłyby śię wrócić?

1 wśród samych bolszewików istnieją dość 
silne prądy, hołdujące zasadzie wszechstronne 
go popierania rentowności przemysłu. Pragnęli 
by on* widzieć Rosję na przedwojennym pozio 
mie jej rozwoju gospodarczego, a znaczna 
część społeczeństwa rosyjskiego w gruncie rze
czy też sobie nic innego nie życzy. Prądy te zy 

'Wemi i tempo rozwoju gospodarczego znacznie j skują z dnia na dzień na intenzywnośdi, obej- 
Uie zwalni-a jącemi oficjalnemi formalnościami, j  mują coraz to szersze warstwy chłopów i robo 
Jeśli do tego wszystkiego dodamy jeszcze ot- j tników, nie wyłączając najbardziej' nawet
brzymią ilość pośredników i spekulantów, któ­
rych działalność polega jedynie na wyzyski-,va 
nUi narodu rosyjskiego, to zrozumiemy, dlacze 
go przemysł, handel i rolnictwo w Rosji wspol 
c2ęSnej przeżywają od szeregu lat chroniczny 
kryzys.

W  latach 1912— 1924— 1925, tj. bezpośrednio 
po zaprowadzeniu w Rosji t. zw. nowej polity­
ki ekonomicznej" (N E P ) można było w rozw o- 
JU rosyjskiego życia gospodarczego obserwo­
wać pewne postępy. Przywrócenie zasady wol­
nego handlu pryw atnego pociągnęło za sobą 
Pewną porawę stosunków. Był to okres w iel­
kich nadziei. Ale w roku 1925 zmieniła ste pu- 
ńownte polityka rządu moskiewskiego, zadając 
*>owy cio« życiu gospodarczemu kraju. Mono­
pol państwowy został wznowiony, a to było ró 
^'ńoznaczne z zupełnym upadkiem produkej! 
1 obrotu tow*: w -.•?<» i c l n i . u . t  * a «r*t:i. 
.Chłopi nie chcą sprzedawać zbeża, w miastach

uświadomionych komunistów. Codziennie nie­
mal na skutek wzmagania się wpływów tych 
właśnie jednostek wydawane są nowe koncesje 
prawatnym przedsiębiorstwom, których inteja 
tywa, niekrępowana żadnemi przepisami urzę 
dowo-biurokratycznem*, prowadzi zazwyczaj 
do rozkwitu ich przedsiębiorstw.

Ale wszystko to dzieje si? jedynie pod naci­
skiem jednostek, które wprawdzie rozporządza 
ją dość znaeznemi wpływami, w gruncie rzeczy 
jednak słowa decydującego w Rosji nie majy. 
Dlatego Jeż przejściowy rozwój (bardzo zresztą 
ogranlcony) nie może uchodzić za dow ód zmia 
nv systemu. Przeciwnie, ten się nie zmienia. 
Ani bow iem  Stalin, ani inni włodarze sowieccy, 
nie mają zamiaru dać się przekonać co do nie­
słuszności tych poglądów. Są to konserwatyści, 
którzy nie clicą zejść z obranej raz drogi, w i­
dząc nawet błędy swej dotychczasowej polityk". 
Wyborów w roku bieżącym w Rosji nieprza­

prowadzano. Stalin bał się nowych wyborów, 
które niewątpliwie wykazałyby dalszy wzrost 
siły przeciwników dzisiejszego regime'u. Odło­
żenie wyborów nie mogło jednak wyelimino­
wać z życia publicznego Rosji walki między 
Stalinem w postępowcami —  walka, która 
trwać będzie tak długo dopóki w dzisiejszym 
systemie rządzenia nie nastąpi zasadnicza zmta 
na. Dla obserwatora, zdała od centrum bolsze­
wickiego stojącego, walka ta będzie może w dal 
szym ciągu niedostrzegalna, w  dalszym ciągu 
będą przeciwnicy ideowi Stalina zajmować od­
powiedzialne stanowiska w administracji pań 
stwowej —  ale walka me usianie.

Emigranci rosyjscy ńie chcą w  Rosji wywo­
ływać zaburzeń gwałtownych Przeciwnie kai 
dy z nich gotów jest popierać szczerze każde 
zarządzenie, które mogłoby przynieść korzyści 
ludowi rosyjskiemu. O ile by w  siłach emigran 
tów leżało niedopuszczenie do katastrofy, z pe 
wnością potrafiliby oni w  odpowiedni sposób 
działać. Ale wobec rozwoju wypadków w Ro­
sji wszyscy są bezslilni. Upadek bolszewizmu 
w  drodze przewrotu zbliża się, a rozwóju tego 
nikt nie zdoła wstrzymać. Przewrót, a z nim 
upadek Stalina Przyjść musi, gdyż dzisiejszy 
dyktator Rosji, jak wszyscy inni dyktatorzy, 
zdecyduje się na koncesje dopiero wtedy, kie­
dy będzie już za późno.

Mussołini o zadaniach prasy
Apel przeciwko sensacyjnym „bajdom*.

M ussołini p rzy ją ł onegdaj d yrek torów  faszystów  
skiej prasy, w obec których w y g ło s ił  dłuższe prze­
m ów ien ie pośw ięcone zadaniom prasy. N a  wstę­
pie zaznaczył, że prasa faszystow ska cieszy się 
na jw iększą swobodą i  można ją  uw ażać za naj­
swobodn iejszą prasę ne świeca©. Wszędizle  indziej 
podlega prasa rozkazom plutokratycznych grup 
partyj lub jednostek, ait>otel ogranicza się tylko 
do kupna i  sprzedaży rozmaitych sensacyjnych 
w iadom ości. P ośw ięca  się całe szpalty tajemnicy 
zam ordow ania arcyksiięcia Rudolfa, a lbo drukuje 
się rozm aite h ia torje  o  Józefin ie Baker. P ra s *  
faszystow ska powinna w y tw o rzy ć  now ą świado­
mość przez kult w ielk ich  ludzi, którzy dla swej 
o jczyzn y  i ludzkości naprawdę się zasłużyli.

Pośw ięc im y temu ape low i Mu&soMniego dbszer- 
niejsze uw agi. W  samej rzeczy do dziedziny ba­
jeczk i na leży tak przez Mussoliinlego opiewana! 
wolność w łosk ie j prasy. W szak nieme w e W ło ­
szech ani jednego organu, któryby ohjektywaie li 
o tw arcie  m ógł k ry tyk ow ać  rządy faszystowskie. 
Rację jednak ma MussoWni w  sw ej krytyce p rze ­
ważnej części prasy, żyjącej wyłącznie tylko se 
sensacji.

Glos, dowodem tołsam oici
Popu larny w śród  słuchaczy paryskich p iosen­

karz i  humorysta, u k ryw a jący  się pod pseudoni­
mem Dominus, w  drodze z P a -y ża  do B rukseli za­
pomniał w zią ć  z sobą paszportu. Jakkolwiek, na 
gran icy b e lg ijsk ie j form alności celne nie są zbyt 
surowe w  stosunku, do Francuzów , n iem niej bada 
się paszporly  czy  inne dow ody tożsamości. B rak 
dokumentu pociąga za sobą różne n ieprzyjem ności 
i karę w  w ysokości 75 franków .

W  ob liczu  s rog iego  urzędnika celnego Dominus 
przeszukał w szystk ie  kieszenie. N ie  zn a lazł naj­
m niejszego papierku, k tóryby  m ógł zaśw iadczyć 
o je go  stanic cyw ilnym . N ic  tracąc w erw y , a rty ­
sta, śm iejąc się ze sw ego  wypadku, pow iada ża r­
łem do egzam inującego go  funkcjonarjusza.

„N ie  potrzebuję żadnych papierów . Pow in ienem  
być dostatecznie znany. Jestem Dominus*1.

S łow a te odn iosły n iespodziewany skutek. U- 
rzęunik celny z uśmiechem odpow iada na to : „R ze ­
czyw iście, rozpoznaję pański g łos  i pański śmiech. 
Słyszałem  pana n ieraz przez radjo. Stw ierdzam  
pańską tożsamość na podstaw ie głosu*’.

„C ałe szczęście, że term in ważności tego m oje­
go dowodu tożsamości jeszcze nie upłynął** — 
rzekł dow cipny humorysta.
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Na horyzoncie politycznym
jftfera Horana
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sjonizmul
Wczorajszy numer „Czasu*1 przyniósł piątą i 

ostatnią część artykułu p. Kadmi Cohena p. t. 
„Bankructwo sjonizmu", o  którym to artykule 
pisał wczoraj na naczelneni miejscu „Nowego 
Dziennika" poseł Dr. Tho-n. — O ile pierwsze 
cztery części artykułu p. Kadmi Cohena musia­
ły  wielką sprawić satysfakcję wszystkim wro­
gom sjenizmu, a w  pierwszym rzędzie paru a- 
symilaiorskim czytelnikom „Czasu", oraz kra­
kowskiemu „Kurierkowi", temu ostatniemu dla, 
sfabrykowania sensacyjnej oujdy o .sjonistycz- 
ncj potemkinadzie", — to koniec artykułu p. 
Kadmi Cohena sprawi bê \\ o [pienia wszystkim 
tym jegomościom przykre i bolesne rozczaro­
wanie. (O ostatecznych konkluzjach p. Kadmi 
Cohena „Kurierek" przypuszczalnie nie po­
wiadomi swoHih czytelników...). Mniejsza jed­
nak o to. Idzie nam o same konkluzje p. Kadmi 
Cohena.

P. Kacmń < lohen twierdzi, że dotychczasowe 
metody pracy sjonistyeznej zarówno w golusie, 
lak i w  Palestynie nie zbankrutowały. Jego zda 
niem, ta-łszywą była cała polityka sjonistyczna 
f również fałzsywemi sjonisiyczne metody ko 
Jonizacyjne. To jest prywatne zdanie p. Kadmi 
Cohena, co do słuszności którego można dys­
kutować. jak już wczoraj w  naszym wstępnym : 
artykule wspomniano, dużo jest w twieraze 
mach p. Cohena nieprawdy i przesady, dużo 
momentów nieścioiych i zapatrywań mytnycn. 
W  samej jednak rzeczy przyznaliśmy, że isto 
tnie realizacja sjonizmu napotyka na duże i li- 
czre trudności, tak jak realizacja każdego idea 
łu mnsi na swej drodze przezwyciężyć niejed­
ną trudność i prze szkodę. N k t z nas nigdy nie 
twierdził, to realizacja sjonizmu jest zabawką 
I że żydowska Siedziba narodowa w  Palestynie 
wpadnie Żydom do gąbki, jak pieczone gołąbki. 
Toteż me mamy nic przeciw jemu, aby prasa 
meżydowska krytycznie oświetlała problenjj 
sjonistyczne, pragniemy jedynie, aby prasa ta. 
o ile naturalnie nie jest wręcz antysemicką, od­
nosiła się z życzEwośc:ą do samego ideału i dą­
żenia sjonistycznego. A w  takim zaś razie nie' 
należ., rejestrować tylko głosów Ujemnych : 
krytycznych o sjoniźmie ale także i te liczne i 
entuzjastyczne głosy, które zarówno o sjoniź­
mie, jak i o  konkretnych wynikach pracy pale­
styńskiej wyszły z ust najlepszych : najprzed­
niejszych mężów stanu, uczonych i pisarzy eu­
ropejskich. I w takim też razie conajmniei rów -. 
ny nacisk należy kłaść. — o ile Idzie o artykuł 
p. Kadnd Cohena w  „Mercme de France". — 
na jego konkluzję, co nakrytyczną część jego 
wywodów. Konkluzje zaś są następujące:

' D otychczasowe metody pracy sjonistycznei 
zaw iodły. Lecz lud żydowski budzi się dopiero. 
W  jogo tysiącletniej egzystencji 50 la: znaczy 
tyle, co sekunda... Mgła, otaczająca po astanJc 
sjoniz-iiŁU, rozprasza się. Znaczą się Jrogl, pro­
wadzące do realizacji jeg i celu. Ta realizacja 
staje sie DOtrzeba międzynarodową. Jakież za­
mieszki w yw oła łoby  wśród Żydów  zaniechanie 
ideału sjonistycznego!

Przyszłość żydostwa rysuje się w najciem:, 
nde,iszvch barwach. W  państwach narodowych 
jednolicie skończy się asymilacją przymusową, 
lub gwaliownem wyrzuceniem.

M ężow ie stanu powinni nad tein czuwać i za­
pobiec złemu. Poza  asymilacją naturalną, możli­
w ą tylko tam, gdzie ludność żydowska ni? jest 
liczna, cóż pozostaje? Sjonizni. Ty lko sjonizm.

P. Kadmi Cohen jest więc bezwarunkowym 
sjonistą. Czyni tylko zastrzeżenia co do m e­
to d  pracy sjonistyeznej. Idzie mu mianowicie 
o  to. aby kierownictwo sjonizmu leżało wyłą­
cznie w  rękach Żydów zachodnich, którzy sto 
sewaliby metoay zachodnie, mianowicie zasa­
dy kolon jalne i metody kapitalistyczne. Konkret 
nie żąda autor reformy co do propagandy i pra1 
cy  politycznej, stworzenia biura badań ekonomi 
cznych i skarbowych, a dalej reorganizacji pra 
cy  w  Palestynie przez stopniowe zwijanie 
kwuc i niepotrzebnych — jego zdaniem — insty 
tucyj szkolnych, tworzenia towarzystw nauko- 1 
wych dla przedsiębiorstw plantacyjnych, le ■

Sprawa wydalonego z Francji amerykańskie­
go dziennikarza Horana przybrała sensacyjny 
charakter- Hcran złożył bowiem wyraźne ze­
znanie, że kupił za kilka tysięcy dolarów tajny 
cyrkularz francuskiego ministerstwa spraw za- 

, granicznych do ambasad zagranicznych w  spra 
wie angtielsko-francuskiego porozumienia. Ho- 
ran wymienił nawet trzech urzędnkiów mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Dwaj zostali 
już aresztowani, a między nimi znajduje się 
członek „Acction Francaise". Kupiony doku­
ment sprzedał Horan Hearstowi, któremu po­
lecił, by go przetelefonował do prasy amery­
kańskiej. Natomiast pizeslucliany przez augiel- 
sko-amorykański syndykat prasowy, dał ruwan 
słowo honoru, że dokumentu tego nie kupił, 
lecz otrzymał go od liearsta. To kłamstwo do­
prowadziło właśnie do wykluczenia Hearsta ze 
syndykatu, o  czem delegacja syndykatu zawia­
domiła francuskie ministerstwo spray' zagrani­
cznych.

Walka o usta woda wst wo świeckie 
we Francji

Poincare w artykule 70 i 71 swej ustawy fi­
nansowej, która przedłżooną została parlamen­
towi, zapowiada zwrot skcnfisKowa tiych we 
Francji dóbr kościelnych i zezwolenie na po­
wrót wydalonych z Francji zakonów. Sprawa 
ta wywołała bardzo żywe oburzenie frąncu-

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 13. 10. 1928 Akcje chwiejne. Dolar 
Letz zmiany.

Dzisa.j w pryW alnych  obrotach na rynku akcyj­
nym panow ał pra w re zupełny zastój. Jedynie pa­
p ie ry  procen tow e jak  5-prcć. p rem jów ka dolaro­
wa i 4 proc. prem jów ka inw estycyjna pod w p ły ­
wem  W arszaw y moeniej w  siln iejszem  za in tere­
sowaniu D ola rów ka  w  płaceniu 96— 97 4 pro.
prem jów ka inw estycyjna 119 i pół d o  120 i  pół,
Z pap ierów  B. P o lsk i 174.

Na rynku w alu tow ym  tendencja utrzymana.
D ola r p rzy  małych ob iotacn  pc kursie 8.88—  

8.88 i pół, czeki bankow o 8.90 i ćw ierć  do 8.90 i 
trzy  czw arte. Kurs B. P o lsk iego  niezm ieniony.

Głe>da warszawski
W arszaw a, 13. 10 P A T . A kc je : Bank H an dlow y 

120, Bank Polsk i 174, 174.5, Bank Zachodni 3£5, I 
G rodzisk 37.5, W ęg ie l 100, 102. N obel 26, L ilp o p  { 
37, M odrze jów  37, O strow iec >15, 113, 115, 11} 110, 
112, Rudzki 40, 40 i  trzy czwa>te, Z a w in ic ie  18 i  
trzy  czw arte, 19, 19 i  trzy  czw arte , Habe^buscb 
223.
' pi oc, d o larow a 95.5, 96.5, 5-proc. konw ersyj- 

na 67, 5-proc. ko le jow a  61, 6-proc d o la row a  85 i 
tr z y  w a i e  85.5, 10-proc. ko le jow a  103.25, 8 
proc. L is ty  Banku Gosp. K ra j. 94.

W a ln fy : B elg ja  123.91, 124.22, 123.60, H o l and ja 
357.45, 358.35, 356.55, Londyn 43.25,5, 4324.5,

śnych, kopalnianych, transportowych itd., finan 
sowania tych przedsiębiorstw, emitowania po­
życzki narodowej na rynkach europejskich i 
amerykańskich itd. P  Kadmi Cohen kończy:

Ten nowy sjonizm oparty na podstawie eko­
nomicznej, potrafi zaaowokuć potrzeby utyiita- 
rystyczne i ideologiczne narodu żydowskiego.

, Urzeczywistnienie tego w ielk iego ideału, będzie 
dobrodziejstwem i dla Żydów  i dla narodów, któ 
re od wieków przylęly ludność żydowską, lub 
to lerow ały ją w  swojem tonie.

Nie chcemy na razie dyskutować lub polemi­
zować z krytyką autora co do metod pracy sjo 
nistycznej. Co do metod istnieją zresztą w łonie 
samej organizacji) sjonistyeznej różnice zdań. 
Chcemy tylko skonstatować, że ostateczną kon 
kluzją, do jakiej doszedł p. Kadmi Cohen jest — 
konieczność sjonizmu. Powtórzyła jię tu hasto 
rja naszego starego . przyjaciela1' Bileama W y  
szedł, aby przeklinać, a musiał — błogosławić...

care nie zasięgnął przedtem oplnji swych koto- 
gów. Oświadczenie Herriota znajduje się w® 
wyraźnej sprzecznośoi z motywami Po iica j*- 
go, zawartymi w  przedmowie do ustawy f&ianr 
sowej. Czytamj tam, że rząd na żądanie młaP 
sira spraw zagranicznych w interesie poicojs 
religijnego zdecydował się na te artykuły. Ro* 
maite zjazdy partji radykalnej protestują ebWf- 
gicznie przeciwko temu zamachowi na ustawo^ 
dawsewo świeckie i wzywają radykalnych m r  
nlstrów do dymisji.

Z głosów prasy francuskiej wynika, że Pola ■' 
care chciał tylko usankcjonować istniejący stw 
rzeczy, albowiem już obecnie istnieje w e rrat- 
cji 909 religijnych zakonów. Pozatem do Fraap 
cji powróciły z Turcji rozmaite zakony misyj­
ne. Chodzi tu głównie o Kapucynów, Redem^ 
torystów, Karemlitów, Jezuitów i t. d., ktorzj 
otworzyli swe zakony w Paryżu Marsyljyłiw. 
innych wielkich miastach.

Angija przygotowuje „Białą 
Księgę"

Angielska rada gabinetowa uchwalili wydać „Bia­
łą Księgę", w  której opublikuje wszelkie o f ic ja le  
dokumenty, odnoszące się do porozumienia angiel- 
sko-francuskiego. „B iała K sięga" zaw ierać będzie 69 
stron. Znajdzie się w  niej wymiana not m iędzy A r-  
glją a Francją, oraz tekst francusko-angielskiego 
kompromisu. Pozatem  zaw ierać będzie księga: oh- • j 
cjalne wyjaśnienie rządu angielskiego o wszystkich 
fasach Tokowań. W  spraw ie sformułowania tego wj 
jaśnienia toczą się jeszcze rokowania m iędzy Aogljr. 
a Francją.

4325.5, 43.36, N o w y  Jork 8.90, 8 92, 8.88, P a ry ż  
34.82 i tr zy  czw arte, 34.91.5, 34.74, “ i r g a  26.42, 
2648, 26.36, Szw a jcaria  171.59, 172.0C, 171.16, M ar­
ka ni emi tek  r 21225.

Giełda poznańska
Gieldr zbożow a  poznańska z dnia 13 hm żyto

33 i po ł do 34, pszenica 38— 40, jęczm ień p rzdu ia  
ło w y  33— 34, b ro w a io w y  35—37, o v  .es 31 -32  4 
pół, make żytnia 65-proc. 48 i pół, mąka żytn ię 
70-oroc. 46 i pół, mąka pszenna 65-proc. 59— 63, o- • 
tręby żytnie 25— 26, pszenne 25 i  p ó ł do 26 i  pot, 
groch  W iktorka 62—67, groch  F o lg era  60—Ca Ten  
denciąf słabsza.

Ciałda wledeftska
W iedeń, 13. 10 P A T . W a lu ty  i  d ew izy : Am ster­

dam 284.65, B erlin  169.14, Budapeszt 123.91, Bu­
kareszt 428 i pół Londyn 34.46 i pół, N o w y  Jar? 
710.15, O slo 1 a9.35, P a ry ż  27.73 i  jedna czw arta, 
P ra ga  21.04, W arszaw a  79.61— 79.89, Zurycł 136.66. 
Am erykańskie 707, N iem ieckie 168.92, W łosk ie  
37.12, Jugosłow iańsK ie 12.43 i pół,. W ęg ie rsk ie  
123.90.

P a p ie ry  w artośc iow e : Renta m ajow a 0.731, R en  
ta lu tow a 0.731, Kom pas O.sO, M erkury 72 i  pół. 
Północna 1110, Połudn iow a 13.84, G o leszów  330, 
Cement 121, A lp in y  43.90, R im a 128, S iers2i. 15, 
Silesia 0.04, A p o llo  174 i  tr z y  czw arte , Faato  8.70. 
K arpa ty  26.35, Galicja  69.75.

Giełda zuri cnsKa
Zurych, 13. 10 P A T  P a r y ż  20295, Lon dya  2520

i siedem usmych, N ow y  Jork 5.19.60, B elg ji 72.10, 
W łoch y 27^1, H iszpanja 84.10, H olandja 208.305 
B er l ir  123.35, W iedeń 73.07.5, Srtokhoir 125.65, K o  
penhąga 138.60, Sofja  3.75 i trzy  czw arte  Pragt 
15.40, W a rszaw a  58.25, Budapeszt 9U.66 i  d ziew ięć 
rtzynasytch, B ia łog ród  9.13, A ten y  6.75, Konstan­
tynopol 2.08, Bukareszt 3.14, H e is in g fo rs  13.')9

— KOLO 2YI>, PRAC. UMYSŁ, ,^WODAH* (Ry
nek gl.) I. p.) Dziś punkt, o godz. 4 pop. odbędzie 
się plenarne zebranie członków, na którem odczytr 
się Nr. 27 gazetkti „A w o d y "  oraz omówione zosta­
ną ważne sprawy o i ganiiiacyjne. QoŚdr> mile widzi? 
ni.

— PRZYSZŁOŚĆ—HEATID" (Siewna 17). Dziś,, 
w  niedzielę o gudz 3 popot Walni Zebranie CzIol 
ków. W  razie braku kompletu Walne Zebranie odbę 
dzir się pół godziny później bez względu ni Kość 
obecnych członków.

— W CZYTELNI TOWARZYSlJEj odbędzi* Mc 
we wrorek 16 bm. doroczi e W'^ae Zgromadceoie 
ezłodców. Pogz, o godz. Z wita,

skich radykałów. Minister oświaty Herriot o- 
świadczył, dż nie został przedtem poinformo­
wany o tych postanowieniach, albowiem Poin-
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PO NIEDZIAŁK O W Y NUMER  
„NO W EGO  DZIENNIKA"

M u£e się futro rano o zwykłej porze i zawierać be 
dtfe prócz ostatnich wiadomości telegraficznych i 
krpnfiorrskich następujące arytkuly: Inż. J. TeiteJ- 
banm —  Po zjeździe sjonistycznych akademików 
Wschodniej Małopolski, ini. Józef Reclien — O walkę 
I  biernością bilansu handlowego, K. Fleschaer —  
Współpraca domu ze szkolą, dalej: Kazanie Adama 
Mickiewicza w  bożnicy paryskiej, dodatek tygodnio 
W y „Lekarz domowy ' (Kosmetyka włosów, cz. II.
(  odpowiedzi), przegląd filmowy, wyniki zawodów  
Sportowych, rozmaitości itd. W  dziaie fejietonowym 
drukujemy szkic Claade Farrere pt. „Człowiek, które 
20 zabiłem" i omówienie twórczości dwóch młodych 
pottów lwowskich, pióra Dra Sz. Wolfa.

„W yrok śmierci**
Oto tytuł Jednej z najlepszych powieści Szaloma 

A  sza, którą rozpoczynamy w  polskiem tłumaczeniu 
drukować w  naszym odcinku.

Powieść ta, ua wszystkie już prawie jeżyki euro­
pejskie tłumaczona, jest wzruszającym dokumentem 
wnikliwe] psychologicznej analizy. Treścią Jej sq 
dzieje bogatego przemysłowca, którego losy wytrą­
ciły *  normalnego trybu życia, oplatały go siecią 
przemożnych Intryg i z«*»rowadziły na krzesło ele- 
ktyrczne. W  ostatnich tygodniach przed śmiercią 
przeżywa skazaniec powtórnie całe swe życie, pozna 
je jego najgłębszą treść i najistotniejszą prawdę. W  
nlezwykłem napięciu od pierwszej do ostatniej stro­
nicy utrzymuje ta powieść, która pod względem 
konstrukcji jest może najzwartszem dziełem wiel­
kiego żydowskiego pisarza, uwagę czytelnika.

„W yrok Śmierci" rozpoczynamy drukować we  
wtorek dnia 16 bm.

Koniec akcji deklaracyjnej
Jutro w poniedziałek o godzinie 2-giej w polu 

dnie kończy się termin składania deklaracyj do 
wyborów kahalnych. Kto do tego terminu nie 
złoży deklaracji, utraci definitywnie prawo wy­
borcze do kahału.

Akcja deklaracyjna wzmogła się w ostatnich 
dniach nieco wydatniej, ilość wniesionych dekla j 
racyj o tyle jednak jest niemlarodajną, że nie i 
można wiedzieć, czy odnośny deklarant nie po 
siada już prawa wyborczego, jako płacący da- i 
wnlej podatek domestykalny. Wobec tego jest 
rzeczą konieczną, ażeby wszyscy, którzy do­
tąd deklaracji jeszcze nie dożyli, nczynili to 
bezwzględnie j e s z c z e  d z i s i a j .  Zaniedba­
nie pociąga za Sobą nieodwołalną utratę prawa 
wyborczego!

N IE  PRZECHOWYWAĆ DEKLARACYJ!
Wzywa się wszystkich Towarzyszy, którzy 

mają jeszcze deklaracje u siebie o natychmlasto 
we złożenie ich w biurze Organizacji Sion.,
Strądom 15. Nr. teiet. 4541.

Dziś wybory na Zjazd Krajowy
W  myśl uchwał Rady Centralnej i Egzekutywy 

Org. Sjoóskiej wybory na Zjazd krajowy sjona- 
stów zach. Małopolski i  Śląska muszą się odbyć 
dziś w  niedzielę dnia 14 bm.

Egzekutywa Org. Sjońskiej przypomina regula­
min wyborczy, obowiązujący przy wyborach ua 
konferencję krajową.

Każde miasto wybiera taką liczbę delegatów, 
jaką podano w  cyrkularzu Nr. 23/28 wszystkim  
Komitetom Lokalnym wysianym. W ybory  są taj- 
he. Czynne p raw o  wyborcze ma każdy szeklowiec, 
członek organizacji ogólno-sjoński, który ukoń­
czył 18 rok życia. Bierne prawo wyborcze zależne 
Jest od posiadania czynnego praw a wyborczego, 
Ukończonego 21 roku żyda  i spełnienia obowiąz­
ku wobec Keren Hajesod.

Miasta, W  których nie sprzedano 50 szekli nie 
Przeprowadzają w yborów , lecz przewód. Komite­
tu Lokalu, względnie mąż zaufania jest delegatem

Zjazd.
W ynik w yborów  należy bezzwłocznie podać E- 

Itokotywia do wiadomości.

Przed wyborami do krakowskiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej
Dnia 11 bm. odbyło  się posiedzenie pełnej R ady 

Z w iązku  P rzem ys łow ców  w  K rakow ie , na którem 
om aw iano sprJW^ w y b o ró w  do Izb y  H andlow ej 
i  P rzem ys ło w e j W K rakow ie . W  wyniku  dyskusji, 
uchw aliła  Rada Zw iązku, co następuje:

„Rada Zw iązku  P rzem ys ło w ców  w  K ra k o w ie  
zaleca swemu Komitetowi Przedw yborczem u, aby 
w y b o ry  tak zw ane „w o jew ód zk ie11 s tara ł się 
p rzep row adzić  na p la tform ie rów n ow a g i w yzn a ­
n iow ej, tak jak w o gó le  jest życzen iem  Rady, aby 
zasada rów n ow a g i w yznan iow ej przeprow adzoną 
była  w e  wszystk ich  fazach w y b o ró w  1 kooptacji 
radców  Izb y  H an dlow ej i  P rzem ysłow e j w  K ra k o  
w ie ‘\

W sprawie kwalifikacyj do na­
uczania języka hebrajskiego 

i historji Żydów
U kaza ło  się („Dzienm is U s taw " N r. 87) rozpo­

rządzenie m inistra W . R . i Ośw. Publ. w  spraw ie  
kw a lifik acy j zaw odow ych  do nauczania języka he 
brajskdego w ra z  z m storją  Ż yd ów  w  pryw atnych  
szkołach średnich ogólnokształcących i  seminar- 
ajch nauczycielskich.

Rozporządzen ie ustanaw ia co następuje:
K w a lifik ac ję  zaw odow ą do nauczania języka  he 

bra jsk iego w ra z  z h istorją  Ż ydów  w  prywatnych 
szikolaeh średnich ogólnokształcących i sem inar­
ia  chnauczycielskich stanow i: stopień m agistra fi- 
lo zo fji, uzyskany w  jednym z un iw ersytetów  pań 
s lw ow ych  w  Polsce, w  zakresie nauk orzeuta li- 
stycznyeh (języka  hebrajsk iego).

Dopóki ndema dostatecznej liczby  kandydatów 
w ykw a lifikow an ych , M inister W yznań R e lig ijn y  d i  
i Ośw iecenia Publicznego może uznać za posia­
dające w ym agane kw a lifik ac je  te osoby, Które 
zdadzą egzamin specjalny z języka hebrajskiego 
w ra z  z h istorją Żydów . P rogram  i regulam in unor 
truje osobne zarządzenie.

Rozporządzen ie w eszło  w  życ ie  z dniem o g ło ­
szenia tj. 12 października.

Rozpoczęcie zebrań kontro!nycb
Jak wiadomo, dnia 15 b m , tj. jutro rozpoczynają 

się w  Krakowie zebrania kontrolne szeregowych re 
zerw y i pospolitego ruszenia. Obowiązek zgłoszenia 
się do tegorocznych zebrań kontrolnych obejmuje 
wszystkich podoficerów i szeregow ców  rezerw y 
(kategoria A ), oraz pospolitego ruszenia (kategoria 
C i D) z roczników 1903, 1900 i 188S, a nadto z po­
śród roczników 1887, 1890— 1899 i 1901 tych podofi­
cerów  i szeregow ców  rezerw y i pospolitego rusze­
nia z bronią (kategorie A i C ), którzy w  latach 1925 
do 1927 nde stawili się z jakichkolwiek przyczyn ani 
razu do zebrań kontroinycn. Dla orientacji obowią­
zanych do stawiennictwa podawać będziemy codzien 
nie, jakie roczniki są w  danym i następnym dniu o- 
bowiązane w  Krakowie do zgłoszenia się do zebrań 
kontrolnych, wedle planu stawiennictwa ogłoszone 
go przez DOK.

Jutro, w poniedziałek, w  pierwszym  dniu zebrań, 
staw ić się mSfią o godz. 8-ej rano: w  koszarach Sobie 
skiego przy, fili. W arszaw sk iej (obiekt III. na 3-clem 
piętrze), podoficerow ie i szeregow cy rezerw y  i po 
spolitego ruszę,nad (kategorie A, C  i D ) urodzeni w  
roku 1903, których uazwiska zaczynają się od liter 
A 1 B.

Nadto stawić Sie mają, lów n ież o godz. 8 rano, w  
PKU  Kraków (koszary Sobieskiego) podoficerowie 
rezerw y  i pospolitego ruszenia (kategorie A i C ), uro 
dzenl w  roku 1890, którzy dotąd nie odbyli ani razu 
zebrań kontrolnych.

Zainteresowani winni zabierać ze sobą książeczki 
wojskowe i kurty mobilizacyjne oraz wszelkie inne 
posiadane dokumenty wojskowe. Nie mogą oni ro­
ścić żadnych pretensji do skarbu tytułem od szkód o 
wania bądź z powodu taniachania pracy, bądź też 
poniesienia uszczerbku w  zarobku dziennym skut­
kiem stawienia się na zebrania kontrolne.

Staw ić się należy przeć właściwą komisją kontrol 
ną punktualnie w  miejscu, dniu i godzonie, oznaczo 
nej w  planie. Winni niestawienia się, bez uzasadnlo 
nej przyczyny, będą pociągani do odpou icdzialności. 

 o —

—  O D C ZYT  P O S Ł A  G R Y N B A U M A . Zapow ie­
dziany na dzis ia j n iedzielę 14 bm. odczyt posła 
Grynbautna nt. „Sytuacja w  sjon iźm ie i Pa lesty  
n ie '1 odbędzie się o godz. 11 przedpoł. w  sali Ki 
noteatru „W a rs za w a 1', Stradom 15. B ilety  przy 
kasie. Odczyt urządza Rada centralna Zw iązku 
sjonistów rewizjonistów.

—  W IE L K A  L O T E R J A  F A N T O W A . Na zakoń­
czenie Tygodn ia  Po lsk iego  B ia łego  K rzyża  od ­
będzie się dziś w  niedzieię od godz. 11 do 3 popoł

ntk Rynku krakowskim pod arkadam i Sukiennic 
wfeika k te r ja  fantowa, wyposażona w c  wspania­
łe  tumty e działu galanteryjnego, spożyw czego  I 
artystycznego. Ogółem wypuści się 5.000 losów- w 
cenie 50 gr za sztukę. O godz. 12 w południc zo­
stanie w yrzuconych z  aeroplanu nu Rynek k ra ­
kowski 250 losów  z życzeniem, aby każdy szczę­
śliwy zdohwca losu w y g ra ł jak najpiękniejszy 
faut. Z  pośród wypuszczonych losów  każdy w y ­
g ryw a . Na 5.000 lo só w  kom itet ma do dyspozycji 
5.000 fantów, przedm iotów  niejednokrotnie bar­
dzo cennych. Podczas lo te r ji p rzygryw ać będą 
muzyki. Rozpoczęcie lo te r ji poprzedzą trzy w y ­
strza ły  arm atnie i pochód muzyk w ojskow ych , a
0  godz. 1-szej w  południe w k roczy  na Rynek k ra ­
kow sk i „O rszak  Ind jan" w  egzotycznych strojach 
narodowych. Gzysity dochód przeznaczony na cele 
kulturalne i  o św ia tow e  żo łn ierzy , stojący cli ia 
L resach.

_  P R Z E D Ł U Ż E N IE  S Ł U Ż B Y  PO C Z TO W E J 
W  K R jłK O W IE . P rzy jm ow an ie  poleconych p rze­
syłek  lis tow ych  bez op ła ty  dodatkowej odbyw ać 
się będzie do godziny 20 w  urzędzie pocztowym  
N r. 1 p rzy  ul. W ie lopo le  i  N r  .2 w  westybulu ua 
dw orcu  kole jow ym  w K rakow ie, od jutra dnia 
15 bm.

—  D A L S Z A  Z N IŻ K A  CEN C H L E B A  I  B IA Ł E ­
GO P IE C Z Y W A . W czo ra j odbyło  się posiedzenie 
m iejskiej kom isji do badania cen pod przew odnic­
twem  wiceprezydenta miasta D r W ielgusa. P o  w y  
słuchaniu op in ji kom isji, prezydjum miasta usta- 
ro w iło  następujące ceny maksymalne ehleba i pie 
azyw a b ia łego  począw szy od poniedziałku, dnia 
15 bm.: 1 kg  chleba żyn tiego  jasnego z 65-proc. 
przem iału w  detaJu 52 gr, 1 kg chleba ciemnego 
45 gr, bulka gładka o  w adze 5 i pół dkg 5 gr, 
bułka wiedeńska luib rożek na maśle, cukrze i  rnle 
ku o  w adze 4 i pół dkg 5 gr

— K U R S  G A LA N T E R .T I SK Ó R N IC ZE J  urządzo 
ny staraniem  dyrekcji Muzeum P rzem ysłow ego  
w  K ra k o w ie  rozpoczn ie się dnia 15 bm. D odatko­
w e w pisy uskutecznić można w prost na kursie 
w  Muzeum Przem yslow em  (ul. Smoleńska 9).

—  22 Z A C H O R O W A Ń  N A  S Z K A R L A T Y N Ę  za­
notowano w  m iejskim  urzędzie zd row ia  w  K ra - 
kow ie  w  ciągu ui>. tygodnia. Poza  tern zg łoszono
1 i w ypadków  błonicy, 5 tyfusu brzusznego i po je­
dnym: czerw onki, kokluszu i  róży.

—  N A P A D N IĘ T Y  Z O S T A Ł  .^ u o r a ]  w iecow em  
p i zez n ożow ców  na ul. K azim ierza . W ie lk ie go  
Ign acy  Kotas (la t 2(7) w ęg la rz . D oznał on rany cię  
taj na karku. O fiarę  wypadku op a trzy ł lekarz po­
gotow ia.

—  P O Ż A R Y . W czo ra j przedpołudniem to  ter 
w en jow ała  straż pożarna na ul. Podbraezrie 4, 
gdzie w  m ieszkaniu Salomona H olzberga  na 2-em 
p iętrze  zapa liła  się belka i podłoga pod piecem 
kuchennym od ognia, k tóry  przedostał się przeć 
o tw o ry  pod paleniskiem. P o  rozebraniu  pieca ł  
w yrąban iu  palących się dtoek og ień  ugaszono.

O godz. 11-tej przedpołudniem zapa liło  się s ia­
no na strychu w o jskow ych  m agazynów  poście li 
na Grzegórzkach. Ogień, k tóry  pow sta ł przypu­
szczaln ie wskutek n ieostrożnego porzucenia nie­
dopałka papierosa, ugasiła zaw ezw ana straż p o ­
żarna.

—  N IE P O W O D Z E N IE  W Ł A M Y W A C Z A  W  no­
cy  z 12 na 13 bm. w łam ano się do w ill i  Bohda­
now icza przy ul Łok ietka  20, gdzie skradziono 1 
fu tro  męskie i 1 fu tro  damskie, o ra z  srebro stoło­
w e, jak  lichtarze, kandelabry, lace i inne drobniej 
sze rzeczy, łącznej w artośc i ok o ło  10.000 zl. Spraw  
cy dostali się p rzez parkan drew n iany do  ogrodu, 
a następnie po murze w ysp in a li się do okna spi­
żarni na w ysok im  parterze, zaopatrzonego cienką 
siatką drucianą, k tórą  p rzerw a li i  w eszli do w nę­
trza. W  toku dochodzeń p rzytrzym a ły  organa po­
r c j i  znanego złodzie ja  M ieczysław a Żoldana (la t 
24) murarza, zain. p rzy  ul. Pastersk iej 8, p rzy  któ 
rym  znaleziono kubki i k ie liszki srebrne, pocho­
dzące z tej kradzieży, inne zaś rzeczy znaleziono 
porozrzucane za parkanem obok w ill i  Dalsze do- 
dochodzcnia w  toku

—  Z  K R O N IK I K R A D Z IE Ż Y . K urzow i H ir- 
sehow i zam. pf-zy ul. B rzozow ej 15 skradziono na 
g łów n ej poczcie zegarek z ło ty  z  łańcuszkiem w a r­
tości ok o ło  700 zł. —  Józefow i Sumerowi akade­
m ikow i skradziono zarz.utkę w  cukierni p rzy  ul. 
Szew sk iej w artości 240 zł — K u c ie low i W o jc ie ­
chow i skradziono row er  w artości 80 zł, k tóry  po­
zostaw ił bez nadzoru, udając się do papierosy.

^ ANII> !>r,:ekona'cie się iż. najtaniej można 
ur  # 4  W  P ”  nabyć płaszcze jesienne i z;mowe tvJko 
n f-my A D O L F  Braciejowski Kraków. Grodzka A  
Uwaga na adreg *V a

—  8TE N 0G R A F JI PO LSK O  N IEM IECK IEJ
szybko najdoskonalej udziela Zo fja  Schóogutów- 

, na. Podbrzeaie 2. 1086
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Z MODY

Mody jesienne
Płaszcz czy fcostjum!

T y l. razy  roztrząsaliśmy już kwestię płaszczy i 
kostiumów, na tern miejscu, że  wracać do niej nic be 
W m q t .  f i le b y  aać czytelniczkom  ułatwić w ybór, 
radzimy sprawie jedno i drugie. Kostjumy których 
dlktftstr czas nie nosiłyśmy, pojaw iły się tej jesieni 
w  wWk-eJ tłuści. Przew ażnie widujemy je sporządzo 
M  s materiałów praktycznych, wełnianych, w prąż­
ki lub kratkJ, tzw . angielskich. Fason ich jest prosty, 
nietnai mesa.i spódniczka wąska, z kilkoma fałdami 
a przodu lub z ednego boku, jeden rząd gu lików , 
parę naszytych z wierzchu kieszeni, pasek skórzany 
lab materialny i na tem koniec. Ozdób prawie żad­
nych nie spe yk my na tych żakietach, chyba tu i 
ówdzie, pstre stębnów, lub zakładek, idących w  kie 
runku pionowym od ramienia w  dół, luh od bioder 
W górę. Linje :e podkreślają sportowy charakter 
cnfego ubrania .nadając równocześnie Stnukloić syl­
wetce. Kostium taki rada c się doskonale do podró­

ży, na dalekie spacery, na codzienne zakupna przed 
obiednie, aie choc z pozoru prosty, wym aga nader 
starannego wykonania. K iędy w sukn ijkolor, gatu­
nek, ładny układ fałdów stanowią o elegancji, w  ko 
stjumie wszystkie te zalety jeszcze nie wystarczą. 
Musi on być odrobiony precyzyjnie, musi doskonale 
leżeć i musi posiadać szyk. W ystarczy  jakiś źle od-, 
prasowany w yióg, źle leżący kołnierz ’ub wadliwie 
w szy ty  rękaw, uy doszcętnie popsuć efekt całości.

Nie brak Oczywiście i eleganckich kostiumów, ale 
na ogół roie okr; ć . w izy to w 3'ch i spacerowych obej 
mą tej jiesieni płaszcze.

Śliczne modeie w idzim y w  paryskich kolekcjach. 
Bą to przeważnie czarne, jedwabne, lub aksamitne 
okrycia o fantazyjnych a suto futrem garnirowa- 
nych rękawach. Baranki perskie, soboie, skanki, 
nutki a zw łaszcza Lsy, znajdują tu w  catem znacze­
niu „szerokie", bo aż do łokcia sięgające zastosowa 
nie. Całe zw ierze  wraz zg low ą ledwie wystarcza 
na jeden rękaw. K olory  beige, kakaowy w “ wszyst 
kich odcieniach, szaro-grauatowy i zielon* obok czar

negc są bardzo tnodne-
Na płaszcze sportowe i podróżne, nadają się dosko 

nale materiały ve!our de laine kolorze szaro-brą 
zowym , z takiego właśnie sporządzony płaszcz w i 
dzimy na naszej ilustracji.

Zanim m rozy wywabią ną świat bot futrzane (It^ 
sie), panuje wszechwładnie szal. Kolor jego musi koy 
niecznie harmonizować z ubianiem, kapeluszem, a ńa’’ 
wet z torebką.

Nasza rycina e"1 przedstawia płaską modną toreb­
kę z jedwabiu jasnego w  prążki i gładkiego ciemne­
go. Batikowany szalik, oszyty  tak m samym ciem­
nym paskiem jadwabiu, stanowi ładne jej uzupełnić-, 
nie.

Rycina i ) przedstawia modny pantofelek z lakieru 
i calkiern matowej skórki; nowy kapelusik, który 
jednak tylko dla drobnej tw arzyczk i się nada 1 duży 
brelok zloty, z perlą i pólszlachctnem. kamieniami, 
Nosić gc można na cienkim łańcuszku złotym, lub 
na wąskiej aksamitce.

C. A. WOLT

O b ro n a  łysiny i
N a co ra z  bardzie j aktualny temat sze­

rzącej s ię  w  zastczaszający ■ sposób i u nas 
łysiny zan ieś zd a m y  poniżej ciekawe uwa­
g i n iem ieck iego fejleton isty. W  okresie  
.4*  zew arłośc iow an ia  w arto śc i'- i pow sze­
chnego urbanizmu cza* byłby już d op raw ­
d y  zacząć op iew ać poezję —  łysiny.

W  dniu 10 bitego r. 1351, napisał powieściopisarz 
Gustaw Flaubert do swego przyjaciela, poety i dra 
rtCąturga, Ludwika Bouiliret: „Kochany staruszku:
W rosy wypadają jtL  Odtąd będz.asz mnie w idyw ał 
W czapeczce. W krótce będę tak łysy, jak biuralista, 
)ak: zużyty notariusz M artw i mnie to bardzo. M axi- 
me (przyjaciel Mazi rot Jn Camp) nabiera mnie z te 
go powodu. Zdaie się, że ma słuszność. Test to tnie 
y  cScate a czuciu uc godne m ężczyzny i republika 
nina... Wiem o tern. ale widzą w  tem pierw szy sym 
prom przedwczesnej dekadencji, co mnie przygnębia 
i cc czu ję dobrze '.

Flaubert nie iruał w tedy jeszcze 30-tu lat. List 
tęn pisał z Grecji, z Patrar, a widoki łysiny zasmn 
cały jego uczucie piękna pogłębione w  podróży. 
Opatrzność miała go jednak jeszcze w swojej pie­
czy : P.ld"k- szc ego wizerunki pokazują piękną, nie 
zbyt bujnie rczw.n.ętą łysinę, którą w yrów n yw ały  
w  pewne: mierze potężne wąsy, wąsiska gailicklego

wodza. Nie było z mm jeszcze wcale tak ile. Należał 
do gatunku „Demi-cbauves“ , do póf-łysych. Istnieją 
wszak pół-łysych, jak ud czasów Dumasa-młodszego 
istnieje półświatek (demi-monde), a od Marcela Pre 
vosta póldziewioę (dcmi vierge).

Flaubert był —  uspiaw ijd łiw ia to jego nerwowość 
i jego melancholia wskutek odkrycia wypadu w ło ­
sów — Francuzem, t we wszystkich krajach roroań 
skich łysina jest postrachem wszystkich wczas bu­
dzących się bon-viv.iApw  : kawalerów. Musiało też 
każdemu wpaść, kto wziął kiedyś dc ręki książkę 
francuskiego autora, jak pisarze ci w  powieściach nie 
sympatycznych postaciom, jako ostatn: atrybut nle- 
sympaiyczności przypisują olbrzymia iysine, by im 
w  ten sposób z»iiać  śmiertelny cios awersji. Balzac 
nie mógł dość w  tym w zględzie nąhasać (w  fabryka 
cii łysin dla kiepsk.ch podmiotów), a mali autorzy 
bulwarowi chętnie go naśladowali w  tym kierunku. 
Pan Caillaux. dratggj zapewne jest tak nielubiany, że 
ma solidną .ysinę (dobrze pozatem pielęgnowane 
exterieur je,;o n >  może tego p rzec iw w ażyćl), a 
Briand cieszy sit umiłowaniem przez swoich zżom 
ków dlatego, że ma jeszcze wciąż piękną choć szpa 
ko watą czuprynę —  tak tw ierdził ktoś raz.

S :ęgamj tu do pcastaw świadomości rasy, do 
rzymsklon wyobrażeń wstrętu łysej g łow y. Cezar 
zakryw ał ją —  ]£k to Bernard Shrw  bardzo pięknie 
zauw ażył — pod w.eócem laurowym, cesarz Dorni 
cjan posiadający również olbrzymią łysinę —  oyl , 
on też autorem dzieła o pielęgnowaniu w łosów  i tym  J

samym, który z nudów w  prywatnym swym gaotne - 
cie zadawał ’ ia się przekłuwaniem mucti sztyletem 
—  uważał za najbezwstydniejszy docinek, kiedy w  
jego obecności padało słowo „łysina". Prawdopodo 
bnle kazał złoczyńców  w  tym kierunku jak najptę! 
dzej karać śmiercią. Ludwik X IV  , niemniej próxn>, 
był jednak r> w iele sprytn,cjszy. Kiedy lau w aży ł gro 
żący mu wypad w łosów, wynalazł perufee i uczyni! 
z niej w ielką modę. P rzec iw  docinkom był teraz w  
wszelki wypadek zabezpieczony i pęwuy sienie. . ,.

Zawsze będę musiał myśleć o owym  w ieczorze w 
małym teatrze „de i‘Oeuvre‘‘ w  Paryżu, kiedy w  cza  . 
sie pauzy zauważyłem  z zawstydzeniem, w zburza­
niem, zazdrością, wściekłością i zmartwieniem, i .  
wśród 200 w idzów  sam jeden miałem łysinę, ż e . 
wśród 200 wspanlaiycn czupryn sam jeden m iałem  
fryzurę — bez w łosów. Zdawało m! się, że Jestem  ■ 
jakby zg ilo tynow sn j. Rozpacz, zluść depresja ustat. 
kowały się dopiero, kiedy znowu minąien. granicę.;, 
Tu znowu miałem łysinę pośród łysin, tu szedłem  raj 
dośnie znowu wśród zdumiewającego natłoku łysin ..

Niemcom nie *rak iysin, nie smucą się też u tego 
powodu. Nie lubią ich, ale szanują je nieraz, chcąc' 
podkreślić, że są narodem myślicieli i poetów. Twoi 
czość poetycka j myśl w pływ a na wypad w łosów .' 
Pozatem  wstyd i żałoba z powodu łysiny Jesi — jak 
to Flaubert pięknie m ówi —  niegodna m ężczyzny l 
republikanina. Przyjaciele, dzierżm y po męsku s z t y - . 
wno uszy w  górę. my w szyscy jesteśmy dobrymi o- 
bywatelam i wielkiej republiki*. (Tłum. T#.)«
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„Zeppelin" uszkodzony wzywa pomocy
Par*!. 13. 10. PAT-Rad jo. Ze sferowca Zeppelina j 

oauauo radjotelegram, który przejął departament ma 
ryoarld  w  Paryżu. Z radjotelegramu wynika, że Zep 
palili znajduje się na 32 stopniu zachodniej długości | 
I  45-tym stopniu półn. szerokości geograiicznej. Ste j

row iec posuwa się naprzód z szybkuśdą 50 węz­
łów  na godzmę Z powodu uszkodzenia lewego bo­
ku domaga się Zeppelin przysłania okrętu, któryby 
go eskortował- Przelot jest niezmiernie trudny.

Burzliwe zebranie skup czyny
Zapewfcćź nowej cftmorsirECj! antiserbskiej w Zagrzebiu.

Wiedeń. 13. 10. P A T . Dzienniki donoszą z Białogro 
du, że rozpoczęte dziś przedpołudniem posiedzenie 
parlamentu miale przebieg burzliwy, ponieważ opo 
życ ia  zarzucała rządowi, że nie załatw ił wniosków 
I iuterpel cy j. pochodzących ze strony opozycji 

Wkońcn musiano posiedzenie przerwać bez zała 
iw .en'a porządku dziennego. Następne posiedzenie 
w yznaczone zostało na dzień 17 października.

Wiedeń. 13. 10. P A T . Dzienniki donoszą z Zagrze 
bia: Wiadomość c zebraniu się skupsztyny w yw oła  
ła w Zagrzebiu wielkie oburzenie. Funkcjonariusze 
koalicji chlopsko-dcmokratycznej oświadczaią, że 
zwołają na dzień 20 bm. demonstrację protestująca 
do Zagrzebia, w  przebiegu której udzielona zostanie 
B iałogrodowi bardzo ostra odpowiedź.

W jaki sposób (fcstał się tafny dokument
w ręce H eraaa?

Urząanlltcwi irinlsferjatiiteiru fi dzficnntkarzowS ^kłirudn£ciącnmu 
w „transakcji" grozi wiezienie do 5 la b

Paryż. 13. 10. PA T . L ‘Oeuvre“ podaje nazwisko 
informatora, który w ręczy ł Horanowi dokument w 
sprawie kompromisu angielsko-francuskiego. D z ie ń  
r.ik podaje że Horan otrzym ał kredyt w .w ysokośc i 
trzech tysięcy dolarów na uzyskanie wzmiankowa- (

musiał się oddalić i wówczas informator korzystając 
z tego w ręczył Horanowi wspomniany dokument.

Paryż. 13. 10. P A T . Prowadzone jest w  dalszym 
ciągu śledzfwo, celem ustalenia w iny sekretarza am 
basady, przydzielonego do biura prasowego minister

nego dokumentu. „M atin " donosi, że informator Ho j stwa spraw zagranicznych, który dostarczył dzienni 
rana udał się na Ouai d‘Orsay, gdzie został przyjęty ! karzowi francuskiemu, będącemu jednocześnie współ
przez młodego dyplomatę, przeciwko któremu toczy 
się obecnie śledztwo i zw rócił się do niego z prośną 
o pewne wyjaśnienia, ceiem położenia kresu fałszy 
Wym wiadomościom, rozpowszccnnianym w  zw iąz­
ku z kompromisem morskim. Z a p y t a n y  w y j ą ł  z a- 
któw tekst kompromisu i oddał go na kilka chwil do 
dyspozycji informatorowi. W  tym czasie urzędnik

pracownikiem agencji Ho-ersta dokumentu, ogłoszone 
go przez Horana. Rada Ministrów na wtorkowem  
posiedzeniu poweźmie decyzje co do sankcyj dyscy 
plinarnych. Jako ewentualne sankcje przewidziane 
są wdrożenie śledziwa przeciwko obu oskarżonym, 
kara więzienia od trzect- do pięciu lat, i 1000 do 5u00 
franków kary oraz zwolnienie ze służby urzędniczej.

Konsul Zbysztv.ski nie ustępuje
W arszaw a. 13. 10. ŻAT. W  związku z wiadomo­

ścią, która się ukazała w j e d n y m  z i z i en . i  ków war 
szawskich o ma ących nastąpić zmianach na stano­
wisku polskiego konsula generalnego w  Jerozolimie, 
żydowska Agencja Telegraficzna dowiaduje s.ę ze 
sfer zbificgiych co  ministerstwa spraw zagranicz­
nych, ze żadne zmiany na stanowisku konsula w J e  
rozohmie nie są p r z e w i d z i a n e .

O  pacyfikacją Austrii
Wiedeń. 13. 10. P A T . W czora j pod przewodni­

ctwem kanclerza ireipla odbyia się druga kontcrcncja 
z przedstawicielami stronnictwa w sprawie rozbro­
jenia wewnętrznego. Socjal-demokraci zaproponowa 
li wydanie ustawowego zakazu urządzania pocho­
dów demonstracyjnych, Kanclerz Seipel oświadczył. 
że zakaz ten nie w ystarczy do uspokojenia wewnę 
Irznego w  dziedzinie politycznej i społecznej. Rząd 
Kotów jest obradować ze stronnictwami celem usu­
nięcia wszystkich trudności, przeszkadzających pa­
cyfikacji. Przedstaw iciele socjal-ćemokratów prosili
0 odroczenie konferencji, celem porozumienia się w 
'ej sprawie ze związkami zawodowemi.

F o w stanie w Trypoliste
Wiedeń. 13. 10. P A T . Dzienniki donoszą z Rzymu, 

śe w  Trypolisie odbyła się ponownie walka pomię 
d?y powstańcami a wojskami rząduwemi. Powstań­
cy zostali po kilkugodzinne] walce odrzuceni. W oj 

rządowe straciły wedle urzędowych komunika- 
'ów  50 ładzi, W łosi 12 żołnierzy, zaś 15 zostało ra 
lżonych.

1 roski nowego króla albapslrego
W iedeń, 13 1(1 P A T  ..W iener A lg . Z tg ‘ ‘ donosi z 

Tirany, że  nowa barw a  albańska będzie koloru 
wonego z  w ie lk im  podwójnym  orłem  w  śród 

“ • R z ą l  albański w szczą ł w e W iedniu k rok i w 
°błu odzyskania hełmu bohatera narodu albańskk’ 
{to> Skanderberga, k tó ry  znajduje się w  Muzeum 
Ó htorji w  W iedniu. W ydan iu  tego hełmu stoją na 
Przeszkodzie trudności, pon iew aż należy on do 
v c b  przedm iotów  sztuki, k tóre stanow ią zastaw  
r* zobow iązań reparacyjnych  Austrji.

N ę c i l i  100.000ofiar powstania\
Szczecin. 13. 10. P A T . Jak donoszą tutaj, w  czasie 

2>w»tania w  ProwŁncJt Kan-Sou zabitych zostało oko 
loo.ooo osób. P ierw sze  rozruchy spowodowane 

witały głodem Szef wojska w  Kan Sou twierdzi, że 
rozpoczęte się już w kwietniu b:.

Poprawa, czy - różowe szkiełka?
Moskwa. 13. 10 ŻAT. K ryzys w koloniach żydów  

skich, który wyniknął na skutek nieurodzaju, jest 
obecnie całkowicie przezwyciężony. Na podstawie 
wiadomości, otrzymanych przez przedstawiciela Ż. 
A. T .‘a z kolonij Agro-Jointu i Ica stwierdzić należy 
że sytuacja w koloniach żydowskich nległa znacz­
nej poprawie. Obecnie są one zaopatrzone na sezon 
zim owy w zasiewy, pasze oraz żywność. Z  okręgu 
kurskiugo nadesłano do kolonij żydowskich 8.000 pu 
dów  ziarna. W idoki na urodzaj ozimin są dobre.

(afóti w Mtftsku
W ilno, 13 10 (A\V ) Jak podaje „Dziennik Wiileń 

sk!‘‘ w  Mińsku panuje głód. Ludność skazana jest 
r.a skąpe racje żywności, dawane na kartk i w  koo 
peratywach. B iały chleb i  bułki zn ikły ze sprze­
daży Ludność odżyw ia  się kartoflam i, które obco 
c z iły  dobrze. W  tych dniach zarząd kole i w  Miń 
t.ku zw róc ił się do naszej stacji w  Stołpcach z 
prośbą o  dostarczenie do bufetu pieczyw a. W ładze 
i asze odm ów iły. Pozw olen ie  na sprowadzan ie co 
dziennie produktów z  Polsk i o trzym ał jedynie 
aonsulat polski w  M iiu ii i j  Któ ego kurjer codziesn 
nie przybyw a do S lo łpców  po '".‘liłeb i inne p r a l i  
klv.

A r ? y b lv  pierwszej potrzeby
IzJ>a P rzem ysłow o  H andlowa w  Poznaniu poda­

je następujące ceny artyku łów  p ierw sze j potrzeby 
w  hurcie i detalu: za lo0  kg: mąka pszenna 65-pro 
centowa — 70.50, ziem niaki —  12.— ; za 1 kg  chleb 
:65-proc. —  0.48, m ięso w o ło w e  2 40— 2.80, słonina 
— 3.— , smalec 4.— , tłuszcz im portow an y 3.14, 
masło —  7.60, ry ż  0.85— 1-20— 1.30, herbata 10-^12 
--15— 18— 17.50- 20.— , kawa 5.80—6.20-7.20— 9—  
10— 12.— , kakao 5.60—6— 6.40, m leko za 1 l it r  0.43, 
jaja za skrzynię 250— , śledzie za beczkę najprzed 
nieisze 158—166.— , dobre 148— 156— , zw yk łe  136— 
1 IG.— .

W detalu za 100 kg.: mąka żytnia 6b-pror. — 
-JO.— , mąka pszenna 65-proc, —  76.— ; za 1 kg: 
chleb 65-proc. —  0.53, m ięso w o ło w e  3.20 3.60, 
słonina 3.20, smalec 4.40, tłuszcz im portow any 3.20 
m ało 8.— , ziem niaki —  0.15, ry ż  zv ryk ły  0.96, do­
b ry  —  1.44, najprzedniejszy 1.50, herbata zw yk ła  
12— 1.4, dobra 18— 20, najprzedniejsza 22—25, kawa 
zw yk ła  6 40— 7.20, dobra 8.40— 11.— , najp-zedniej- 
sza 12—14.— , kakao zw yk łe  —  6.40, dobre 6—7.0, 
najprzedniejsze 7.20—12— , Jaja za sztukę 020 
m leko za litr  — 0.46, śledzie zw yk łe  za sztukę — 
0.15, dobre 0.16—020, najprzedniejsze —  025.

0 wolność osiedlania się 
adwokatów

Lwów. 13. 10. (AW ) Prezydjum Izby Auwoka 
ckiej we Lwowie zwołuje na dzień  20- bm. 
zjazd adwokatów-członków Izb A d w okack ich  
we Lwowie, Samborze, Przemyślu i Kraitow ;e. 

j Zjazd zajmie się sprawą swobodnego pr^eno- 
i szenia snę adwokatów w gran icach  państw a poi 

sk;ego. Wybrano ściślejszy komitet, który za j­
mie się pirzygotowaj iem zjazdu Głównym ręfe 
rentem m zjeidzie będzie adw. dr. Dwernicki.

Kandydaci do uagrody Nobla
Wiedeń. 13. 10. P A T . Dzienniki donoszą ze Sztok­

holmu ; Jako tegorocznych kandydatów do nagrody 
Nobla w  dziedzinie literatury wymienia się. Henry 
ka Bergsona, Maksyma Oorkija i Mereżkowakiego. 
W  dziedzinie medycyny dra Faehraenza, dalei arna* 
rykańskiego lekarza Cushinga, rumuńskiego lekarza 
Levadi*i J estońskiego lekarza Palroka. W  dziedzinie 
fizyki wchodzą w rachubę: fudyjczyk Ramar. Japoń 
czyk Handa, w  dzitdzir ie  zaś chtinji Wmdaus z Qó 
tyngi, Euler ze Sztokholmu i Heas z Am eTyki.

46 ofiar katastrofy w Pradze
PLaga. 13. 10. (T e l. wl.) Dziś natrafiono podczas 

usuwania rumowisk zawalonego domu dalszą grupę 
zw łok straszliw ie zmasakrowanych. Dotąd jest ogo- 
Jem 46 ołlar katastrofy. Na posiedzeniu rady miej­
skiej uchwalono nie urządzać wspólnego pogrzebu 
otiar ze względy na mużliwość danonstracyj, spowo 
dowanycb grozę budzącym widokiem tylu naraz tru 
mien. Prasa donosi, że w szeregu domow, nawet bo 
dowanych przez gminę m. Pragi, a mających po kil 
ka lat, ukazały się pęknięcia, wskutek czeg; trzeba 
wzmacniać ściany i sufity.

Mac Donald w Pradrr
Praga. 13. 10. P A T . P rzyb y ł tu dzisiejszej nosy 

Mat. Donald. Zamierza on przeprowadzić konferencje 
z ministrem oświaty Hodżą w  sprawie ruchu demo- 
kratyczno-agrarnego w  krajach śroakowo-europei- 
skich. Oaoył on również konterencję v  tej sprawie 
z przeywającynii w  Pradze przedstawicielami Chor 
watów .

Zgon matki ostatniego cara 
rosyjskiego

Kopenhaga. 13. 10. PAT-Radio. Zmarła tu dziń b,
cesarzowa rosyjska Marja, żona cara Aleksandra 
111-go, matka ostatniego cara, M itoła ja II.

K R O m i C f t  T E L E G R A F I C Z N A

Warszawa. 13. 10 Sin. Ministerstwc przemyśli. 1
handlu w ypracow ało ostateczny projekt ustawy gór 
niczej. Projekt ten został już przesłany zainteresow*

' nym ministerstwom.
Braszów. 13. 10. P A T . Na tutejszym dworcu kolejo 

; wym  nastąpiło zderzenie dwu pociągów osobowych.
, Bliższych szczegółów  na razie brak.

Kolonia 13. 10. P A T  W  niedzielę nastąpi uroczyste 
i zamknięcie m iędzynarodowej w ystaw y  prasowej.
| Berlin. 13. 10. ŻAT. W  niedzielę, dnia 14 bm. od­

będzie się u p iezydentr Hindenburga przyjęcie, ha 
które zapruczona została mistrzyni fechtunau hele 
na Mayer, zdobywczyni pierwszej nagrody aa Olim 
pjadzie. Helena M ayer liczy lat 17 i jest córk* żydo 
wskiegu lekarza w  Offenbach.

Po łamfimfięciii h cm i
ZGON PRO F. U. J. GOŁOGURSKIEGO. Wczoraj

znrarł w  Krakowie na atak serca śp Dr. Tadeusz On 
fogurski, zw yczajny profesor maszynoznawstwa na 

I wydziale rolniczym Uniwersytetu Jag., przeżyw szy  
1 lat 56, Pogrzeb  odbędzie się. w e wtorek 16 bm. O. 

godzinie 3.30 pop., na cmentarzu Takowickim.
BEZPO ŚRED NIA KO M UNIKACJA Z A K O PA N I- 

N. SACZ. Dyrekcja koleji państwewyrh donosi: ,s 
, dniem 15 bm. uruchamia się aż do odwołania wagou 

bezpośredniej komunikacji II. i III. kiasy Zakopane—  
i N ow y Sącz i z z w ro te m  w  pociągu Nr. 6116/1217 
! oraz 1216/6115.

CRACOY1A GÓRUJE W  P IŁC E  RĘCZNEJ. W  to 
botę popołudniu odbyły się na boisku „W is ły "  k 
,,Cracovią“  z wynikiem 4:0 dla Cracoyii. Publiczno 
ści do 500 csÓD.

AMATORSKI K. S. (Królewska Huta) —  MAKKA- 
B1 (Krakórr) 3:2 (1:1). Do pauzy przewaga gospoda 
rzy, grających z 4-ma rezerw ow ym i. Po  pauzie góru 
yt goście, uzyskując zw ycięstw o dzięki doskonałe* 
mu yryrobieniu technicznemu. Pod koniec Makkabl 
zrywa się do oiensywy, jednak bezskutecznej z po» 
wadu an.m ji ataku. Sęozia nieudomy.
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K A T U J C I E  Z D R O W I E !
>iaj»łyiuiie uie światowe powagi lekarskie slw ieidziły , że FSO/o c h o / ć  J 

f O W Z fc i t  Z ę c W tid t7  o f c i t r i iu t i i .  Cborv -żołądek test gPiWLą przye./ną 
rowBtania najiozm ailstyc. cl>o;ób, zaniecz.szcza krew i tworzy złą przemianę 
.“-aUrjl. S ł p j t e  e d  4 3  la t  w  eełtym  i w l e d e

;*iOŁJ4 Z GOB? H A R C U  Dra LA  U ERA
ak to stwierdzili prof. Berlin Uniw. Dr. Martin Dr Hocbflaeiter i w idu  iu j^ A  

wybitnycn lekarzy, są idealn\m środkiem dla uzdrowienia żołądka, tlauWają 
obstrukcję (zatwardzenie), są riobrjir> środkiem przeczyszczającym utkwUji 
iunkeie ornanów trawieni; w  macr.iaja organizm i pobudzają apetyt.

Z IO Ł A  Z  L O R  H A R tU  fJ r a  L A U E R A  usuwają cierpienia w ą «o b y , *trek  
kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzifl, bóle 
głowy, wyrzuty i liszaje 

Z b C L A  Z  G O E  H A R C U  D r s  L A  U  E l A  zostały nagrodzone na wysta­
wach lekarskich oajw jis zem i odznaczeniami słot. mtdalam ' w  sud tui 
Berlinie, Wiedniu, i Ł.yżu, Londynie ; w elu innych m osiach Tysiące podzię­
kowań otrzymał Dr Lnucr od osób wyleczonych. Cena Vt pudełka zL 1 Cli 
podwójne p ;delko zł. 2 51). Sprzedaż w aptekach i ekładrh aptecznych.

UW A GA: W ystrzegać się  bezw artościow ych naśladow nieiw l 
Keprez. na i-oW ę  „ P R O T © H “  W a r s z a w a ,  u l. S w . S ta n is ła w a  t / T l .

[ DROBNE OCŁOSZENIA
Sb (taatę. dla pa Kkiajjcjrch prasy 10 grouy

B U C H A LTE R  bilitnałwa, korespondent, z 10-lctnJą
BraktyKa Diurową, obeznany z wszelkiem l czynno­
ściami inurowomi, i.iła adraLiLUacyjna 1 organiza­
cyjna, z p łęrwuorzędaatnl referencjami, zmieni po- 
•odę. Zgloszeóia pod „Energiczny" do Adm. „N. 
S k U ia u " .  275ó X

« ł Karke świasa«a* siewy 
-  snana ud SaS

L i

' PANIENKĄ uttuigcatna, władająca językiem pol- 
łkkn i niomŁcdtun, poszilkuje posady do sklepu lub 
tow arzyszk i do starsze] pani. Zgłoszenia do Adm. 
J L  Ltehmnu a "  pod JP:\

CZELAD NIK  szklarski poszukuje stałej posady. 
Zgioesonie pod J-t io j '' do Adm. „N. Dziennika".

1061 g

POSZUKUJE buchaltera ze  znajomością korespon- 
idwOji polsko-niemtecktej i stenografii, ewentualnie 
Ra popołudnia. Zgłoszenia: Biuro Blocha, ul. Gertru- 
« y  23. 1069 g

R U T Y N O W A N Y  buchaiter-bllanslsta, zarazem sa- 
uodzielny korespondent polsko-niemiecki, zostanie 
natychmiast przyjęty. — W ym agane pierwszorzędne 
referenci*. -  f i l w u u h  pod „B. B ." do Adtu. „N. 
Dwurnika". 3033 x

B IU RO W EJ pas ty, ma!ącej początkową praktykę, 
t  ladntm pismem, gnającej stenografię polsko-tvie- 
u iscką, poszukuje S. Scbeuer, Kraków, ul. D ietlów- 
łk a  31. 3027 g

PUJ2UKUJE SIĘ 2dolnego handlowca, z kilkulet­
nią praktyką w  branży galanteryjnej do Tarnowa. 
Zgłoszenia pod ..Zdolny" w  Adm. „N. Dziennika".

1047 g

PRAKTYKANTA miejscowego przyjm ie sklep ob­
razów  f/rma Frist, Floriańska 37. 1064 g

FIRMA J. 1 S. Emcr w  Krakowie, ul. Floriańska 43 
poszukuje zaraz pomocnika z działu płótna, bielizny 
i trykotaży. 3025 x

P R A C O W N IA  trykotarska poizukuje samodzielne; 
rutynowanej trykotarki lub irykotarza. W iadomość: 
Pędzlchów  19, parter. 1058 g

BIURO pośrednictwa pracy dla kobiet przy Zjed- 
noc2«n:u Koolet 2yd. w  Krakowie poszukuje robot­
nic do pracy w gospodarstw a domowem. Zgłoszę 
nlr. Rynek gl. 29. 3014 x

SPOLN1K L z kapitałem 3.000 dolarów do dobrze 
prcspemlącego przedsiębiorstwa przem ysłowego, 
celem powiększenia produkcji poszukuję. Zgłoszenia 
do Biura ogłoszeń Kraków, uL Sienna 12, pod „Ren. 
łowny interes". 1071 g

Z PIECIOPOKOJOWEGO mieszkania oddam 3 
pokoje, używanie kuchni, komfort, za ustawowym 
tocznym czynszem, beżdżietnemu małżeństwu. Z gło­
szenia pod „H er‘\ do Biura Startera, Rynek S.

3029 er

D!a zdrowia dzicici!
przez powagi lekarskie tolbcapy

H A Y A  .S S Ś R .
i łfYflłO .‘ iYGIHilCZNE

iólsr.k mcwiil: iiiici
■ Sa

P O K 0J  frontowy, umeblowany, z osobnem w ej­
ściem, z utrzymaniem lub bez, do wynajęcia ttatycn- 
iniast. W iadomość: Klausner, Pędzichów 19, pauer.

i05ÓC

T y s ią c e  p o d z i ę k o w a ń !  SSSRąSirA
Dlatsgo żądać osloijr wazędłlo tyto? PUPĄ U HAY A

Do 06byr^« wyttcjb roroąyyn tch.

S. H A Y , sptAkarr,

Ł W € W

. p r o s z e k  ao .poLO -O Lęw V^AAkpw roS» YC

fABRYKA ClJŁMICZWÓ-fABfJlAeeonra: 4A
- A P . K in ^ '  , “wżwśzaw

UilJRO O R €£ K E2 LCHJNE  
i B U C K A L T E l t Y J K C - r i t t E Z Y J ^

s. MMmmstk
. of:n>6ięior ę*̂ o rTcczoznawcy Fadirwepo i rewidenta 

dl* 8fCłdp|*!ni * rum. Rady RpdłrK. Min. Bkorbu

KreHw, $zulsk^e£o 1. Teł. 47*64
Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada­
nie ksiąg według wszelkich najnowszjch 
systemów. —  Regulowanie zariedbane; 
księgowości. Rewizja ksifjg i bilansów. 
Stały lub czasowy nadzór nad księgo­
wością. Prowadzenie ksiąg własnemi 

siiani’ lub też we własnem biurze

! • <

2.ałożenie ks-ęgowości wedluę najnowszego s>si.

, S A N R E C O “
(patent)

własnego nakładu, dającego zawazti golow y bilans 
dały atatystyczno-kalkulacyjne. 

Prospekty na rądanie. — D ru k i w ł ł i n e .

PAN IENKE z calem utrzymaniem przyjm ę: Wahr- 
haffigowa, Retoryka 17, II. piętro^__________________bp

POKOJ z osobnem wejściem i wygodami, ume­
blowany, dla jednego lub dwóch pai.óv- do wyna­
jęcia. Zgłoszenia p e d  „Ulica Zygmunta Augusta" do 
Adin. „N. Dziennika". 2794x

i N AU C ZYC IE LK A  gimn. udziela lekcji języka fran- 
' cuskiego i niemieckiego. Konwersacja, gramatyka, 
j literatura, korespondencja handlowa. B liższe zg ło­

s z e n i a  od dni a  15 p a ź d z i e r n i k a :  Kraków, ul. Zielo- 
j na 11, I. piętro, gaenk. 3030x

A B S O LW E N TK A  Uniwersytetu udziela lekcji ję- 
| zyka niemieckiego i francuskiego. Zgłoszenia z grze­

czności przyjmuje: W einberg, Mtodowa 20. 1068 g

T A P E T Y  wytworne w w i e l k i m  wyborze, najtaniej 
poleca: P a p w J n i a  NEUMaN.N, D i e t l a  55, T^elef 1019.

10C9 g

STENOGRAFJ* w y u c z a  l i s t o w n i e  najsżybclei, 
n a j d o s k o n a l e i  Instytut Stenograficzny, W arszaw a, 
Krucza 26. (Zaawansowanym wydawnictw a). 2719er

LEKCJI śpiewu solowego metodą wioską udziela 
na dogodnych warunkach. Zgłoszenia od godz. 4—5 
popol. p r z y j m u j e :  F. Mrozicka, śpiewaczka, członek 
P. Z. M. P., ul. Zyblikiew icza, P- K. O. 10 schody, 
III. piętro. 1046 g

KAM1ZFLKE znaleziono na ul. Ciemj.ej. Zgiosze. 
nia: Krakowska 39, II. piętro, na prawo. 1072 g

„U N D E R W O O D " i  innych marek m aszyny do 
pisania sprzedaje tan io i na dogodnych warunkach 
now o o lw a rty  skład K raków , Zw ierzyn iecka  6.

2114 x

N A P R A W A  D Y W a NO W . D yw any perskie, k i­
lim y do naprawę przyjm uje D yw an*, Tka ln ia  d y ­
wanów , k ilim ów  K ra ków — Podgórze, K in g i 9 
tram w aj 3,Poleca dyw any, k ilim y Leny oezkon 
kutencyjne. 2051ssc

CHCESZ O T R Z Y M A Ó  P O S A D Ę ? Musisz ukon 
czyć kur6a lachowe, korespondencyjne orof. beku 
łow icza , W arszaw a, Z ó raw ia  42 Kursa wyucz*, 
i ow r.ie: buchaiterji, rachunkowości kupieckie i 
korespondencji handiowej, stenografji, nauki hor 
dlu, praw a, k a lig ra fji, pisani na maszynach, to 
w arozraw stw a , angielsk iego, francusk*ego^ n lf- 
rrieckiego, p isowni, (o r to g ra fji). P o  u«uhcxeniu 
św iadectw o Żądajcie prospektów . 19C3x

M IESZKANIE u samotnej w dow y, ładny, słonecz­
ny pokój z urządzeniem, dla panny biurowe] z lep 
szego domu, do wynajęcia. Zgłoszenia: B 'achfeld, 
Miodowa 21, II piętro, do godz. 4-teJ. bp.

M ŁODE bezdzietne małżeństwo poszukało pokoju 
z kuchnią. Czynsz i góry  za rok. Zgłosre&h. ] »d 
„Zaraz" do Adm. „N. Dziennika".
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